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Wyc:hodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i. świąt uroczysty<:h. 

Rok li. 

Prenumerata w Łodzł: 

Rocznie 6 rb., półrocznie S rb., kwartalnie l 'rlt. 
~ kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 19 kop. mlesięcz:nle.. 

Z prusyłkł poczłowł: 

Rocznie 1 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. GG 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

. Zagranlc4 miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. z:a 
wiersz lub jego miejsce, wśród teksta 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
I f pół kop. za wyraz. Katde ogłosz:enle najmnle 

10 wyrazów. 

~ soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratoróVI. :: fgzemplarz pojedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenia ;,<1azeta" drukuje tylko w języku polskim 
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Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych- od 9 do 1 w redakcji-Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji-Przejazd 1. 

~ilje kantoru: ZgiePz1 Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola, Kslę2arnia Welenowskle20 •. PabJanice1 Biuro Dzienników, A. Wadzyńskle20. Zamkowa 23. 
Aleksandrów, Wł. Skoneczko. 

Par~ mi~i~~i ·~I I~ l I [A -~.i~lki k~ncert dęt~~
6

~a~~::~~~2: ~~,~~J o~b:~!~:::!: 
przy ul. Dzielnej chodu z pnnotnw1n Ratnnbowe w lodzi ... Pora.nek muzyki popularnej 

koncertu na uy u ~ n WeJSCle ua poranek 5 kop. 

W Sobotą d. 7 Czerwca, o g: 7 wiecz. o godz. 6 wiecz. SWIĘTO OGNIA Wielki koncert i Zabawa. 

letni rol~łał Dotlól 
od dnia I-go łllłtja. 

{Czas petersburski r6tałca 31 min. wcześnie)) 
Kolej Fabryczno-tódzka 

Odche41zq z .t.odzi1 li) 11.151 b) 7.'20 
'P.Ob, lO OO, d) 12.50, e) 1.50, f) B.45, ł.50, g) 6.ł5 
h> a .. u, 7 .sa, a.45. 

PPzychodzą li• Łodzi1 4.:$7, 7.~ 
8.33, 9.33, 1) 10.40, i.oo, a.10, j) ~88. e.10, a.oa, 
9.55, k) u.oo. 

K o 1 ej W a r s z a w s k o· K a Il s k a. 
Odchodz11 do Kalisza• a godz. 7.55 

12.24, 4.39, &.13, 3.121 do Warszawr o godz 
11.01. 12 34, 5.30, 2.at. 

Przychodz~ z ICaliaza o tod~ 1.21, 
10.51, l~.22, 5.20, z Warazawy ot'Ocłzinie 12.14 
U6, &.oa. 

Kolej obwodow-a. 
Odchodzi zfl tttacji Łódź-KaH1'1ca do Słot

win o godzinie &.03, z~ Słotwin io st. Łóilż
Ka.liaka przychodzi 5.27. OdchodZI ze •tacji 
Łódi-Kaliaka. do Kelnseelt l.11, prirychodzi i; 

Koluszek do st. ŁGdź-Kaligka <> godt:inie 7.4'6. 

Grzechy magistratu. 
-·:-

Jakkolwiek wiele powa~nych dzia
łów gospodarki municypalności łódz
kiej oddawna. w sposób krzyczący 
urąga najelementarniejszym pojęciom 
o nowoczesnem zarządzaniu wiel-
1demi miastami; jakkolwiek niemal 
każde sprawozdanie z posiedzenia. 
magist.rackiego, podawane do pism 
przez uprzywilejowanych reporterów 
już w najłagodniejszem oświetleniu 
i z pominięciem wszelkich szczegó
łów „niepożądanych dla szerokiego 
u j a.wnieni~ 11

, świadczy dość wymo
wnie o biednym duchu, panującym 
na .tych sesjach śród ogółu ucze
stników, poczynając od niezara· 
dnych radnych, a kończąc na nie
kom~eutnych „rzeczoznawcach"; jak
kolwiek pod tym wzgl~dem nikogo 
już nic nie zdziwi i nie rozczaruje, 
gdyż ogół już się niczego dobrego 
nie spodziewa; - jednakte zachodzą 
coraz jaskrawsze objawy osłabienia na
szych organów municypalnych.Przejść 
nad tem do porządku dziennego w 
milczeniu-wprost niepodobna.. 

Niechby sobie magistrat łódzki 
w gabinetowej i kancelaryjnej ciszy 
r?bil wszystko, c~ mu si~ podoba; 
niechby się na swój rutyną krępowany 
sposób borykał z niedołęstwem 
i niedojrzałością organów w sprawach 
natury ekonomiczn~·polityczuej i gov 

spodarczej wnowsżem ich pojęciu nau· 
kowem; niechby tylko stare, znisz
.cz'One, symboliczne mury gmachu na 
Nowym Rynku były jedynymi świad
kami dokonywanej tam wielkiej 
pracy umysłowej. Kaidy obywatel 
łódzki, każdy mieszkaniec naszego 
miasta wiedziałby, że to o własnym 
rozpędzie toczy się w krąg wyrobio
nej osi prastare koło sławetnej biu
rokratytznej rutyny, i dlatego zgry
źliwy warkot wydaje, że na nic ład
niejszego zdobyć się nie potrafi. 

W wypadkach, kiody magistrat 
łódzki spotykałby się z zadaniem 
większem, zawilszem lub poważniej
szem, a więc już zupełnie przekra
czającem jego siły i udolność, ło
dzianie. nie cze'kając ai na No
wym Rynku „góra mysz porodzi", 
pośpieszaliby nadal do Piotrkowa, 
'by dzięki osobistej swej interwencji 
wskórać coś pożytecznego, a w naj· 
gorszym razie, t. j. wtedy, gdy na 
sprdwie widnieją już ślady położonej 
nieśmiertelnej łódzkiej ręki, przy
najmniej zapobiedz postanowieniom i 
krokom niepomyślnym lub szkodli
wym dla rozwoju miasta. Wszak 
pielgrzymki łodzian do Piotrkowa 
są wprost masowe, nieustanne, co
dzienne, i w większości wypadków 
wypływają właśnie z braku kompe
tencji magistratu-nie prawnej lub 
administracyjnej, lecz wprost ma
terj alnej i moralnej, rzeczowej i ide
ologicznej. Wszak, pomijając ob
szerny zakres inicjatywy, magistrat 
nasz, jako zwykły organ '!Ykonaw
czy, jost ogromnie słaby i nieżara· 
dny, pozostając daleko w tyle na
wet za prowincjonalnemi małemi 
mieści11ami - przynajmniej na trzy 
dziesiątki lat. 

Niechby więc - powtarzam -
kwitła ·nasza piękna latorośl rutyny 
kancelaryjnej dumnie śród włas
nych czterech ścian. Nie wsadzałbym 
swego kija w zamrowioną grzędę. 
Lecz oto mamy fakt, oczywiście już 
nie pierwszy, lecz najjaskrawszy, a 
tak ~namienny-publicznego pokazu 
owoców nieudolności, pielęgnowanych 
w cieplarni magistrackiej. 

Publiczne zawiadomienie magi· 
strackie osób, interesujących się 
gazownią miejską, o warunkach dzier· 

żawy, wywołało w całem mieście je
den tylko efekt: śmiech i kpiny. 

Śmiano się w cukierniach i 
kawiarniach, w poważnych biurach i 
gabinetach, śmiano się na ulicach 
i... w S?:kołach. Te 1 efo n redakcji 
„Smiechu" - po raz pierwszy od 
istnienia tego pisma-był w oblęże
niu! Na wyścigi. zapowiadano ,.,ma
terjał" do najbliższego numeru -

.11-erjał kuszący, a łatwy! 
Więc tylko komiczny efekt ode· 

zwy magistrack:ej? Więc na występ 
publiczny municypalności ludzie za
patrują się jedynie ze strony humo
rystycznej? 

A to, że odezwę czytać b~dą 
ludzie obcy, dalecy, w kraju całym 
i zagranicą? Ogarnęło nas uczucie 
wstydu za Łódź, za rodzinne nasze 
miasto, kompromitujące się w szero
kim świecie, za biedne i bezbronne 
miasto„. 

Kogóż więc zdziwi nasz gniew 
i oburzenie? Czyż uczuć tych niepo
dziela w zupełności kilkadziesiąt ty
sięcy naszych współobywateli? Czy 
nie mamy obowiązku zgłosić pro
test w ich i naszem imieniu? 

Czyż obowiązani jesteśmy z u
daną oboj~tnością tolerować publi
czne, a nie ozważne wystąpienie or
ganu municypalności naszej? 

Czy, milc~ąc, nie narazilibyśmy 
magistratu na niezasłużony w żad
nym wypadku zarzut świadomego 
ukrywania podstawowych, najisto
tniejszych, kardynalnych warunków 
dzierżawy gazowni? 

Wszak niewtajemniczeni gotowi 
są przedewszystkiem posądzić mngi
strat o to, że odezwa ma na celu 
uniemożliwienie ubiegania się o 
dzierżawę--osobom i grupom, dalej 
stojącym. 

Każdy rozumuje tak: albo ogło
szonoby wszystkie warunki, i to w 
sposób zrozumiały, jasny, wyraźny
albo też rozpisanoby konkurs, kie
rując zainteresowanych do biura 
magistratu po informacje o warun
kach. Odmawiając tych informacji 
(w odezwie o nich nif'ma wcale mo
wy!), skazując reflektantów na czer
panie całej mądrości z elaboratu o
głoszeniowego, magistrat działa znie
ch~cająco, odstraszająco, bodaj szko-

dliwie - z punktu widzenia intere
sów miasta. 

Nie śmiech przeto, jeno żal, 
głęboki żal wzbudzają w nas te 
nowe pozory zlekceważenia. obo
wiązków wobec miasta, ten nowy 
objaw nierozwagi ze strony odpo
wiedzialnego J.>rzedstawicielstwa mia
sta. --
Od solidarności 

do.„ nieodpowiedzialności. 
Przed każdemi wyborami do Dumy 

słyszeliśiny zawsże, z wielkim patosem 
wygłaszane hasło obowiązkowej solidar· 
ności posłów w przyszłem Kole Polakiem 
w Dumie; zawsze z nadzwyc:r:ajną pew· 
nością siebie organy i organki p. Dmow· 
ekiago rozbrzmiewały od tego hasła, ogła
azając, że ktll jest wrogiem absolutnej BO· 
łidarności Koła, ten jest wroJiem interesll 
narodowego i t. d, 

Jak wygląda ta rzekoml.ł "narodowa• 
solidarność przekonywaliśmy się zawsze 
dobitnie wówczas, gdy narodowa demo
kracja bywała w mnieiszości, wówczas 
grożono rozbiciem Koła i wystąpieniem zeń, 
jak to niedawno miało miejsce w Galicji. 

Nawiasem mówiąc, trzeba przyznać, 
że hr. Skarbek, wyłamując się z kagańco
wej solidarności, podczas swoich przemó
wień w delegacjach auslrjsckich przeciwko 
zarządzeniom wywłaszczeuiowym „sąsied
niego mocarstwa" - miał najzupełniejszą 
ełu1zność, za sobą, tym o iem niej dowiódł 00y 
ż~ narodowi demokraci zgadzają się na 
solidarność tylko narodowo-demokratyczmł, 
a wszelką inną zawe~e gotowi są łamać 
i niweczyć. 

Obecnie jednak głównemu organowi 
p. Dmowskiego „Gazecie Warszawskiej• 
widocznie uznawanie solidarności nie wy
"tarcza juz, gdyż w poniedziałkow,Ym 148 
numerze wystąpiła ona z artykułem, żada
i&cym uznania ni mniej ni więcej tylko 
nieomylności posłów naszych w Dumie, oto 
jak przemawia "Gazeta Warszawska":.Niech 
więc posłowie polscy, prowadząc spraw~ sa• 
morz \du w Petersburgu i, przemawiając 
w Dumie, nie myślą o tłumaczeniu się ze 
swego postępowania przed społeczeństwem 
i:iotskiem, bo wszyscy politycznie myślący 
obywable rozumieją ich postQpowanie, -
solidaryzują się z nimi i dają pełne m°'" 
ralne poparcie, ugruntowane w zaufaniu 
jakie mają, że Koło Połt;kie działa według 
najlepszej swej woli i najlepszego swego 
rozumienia". 

Że p. Dmowski nie lubi i nie znosi, 
wprost odruchowo, krytyki, - o tern wi&
dzieliśmy, a zresztą nierzadko na przed· 
wyborczych zebraniach rozlegał sio zarzut, 
że prasa postępowa swoją krytyką, utrud
niała pracę Kołu Polskiemu i t. p„ teru 
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jednak dopiero usłyszeliśmy wyraźnie i ka· 
tegorycznie sformułowane żądanie: „ ni• 
wtriicajoie się, a zasię wami" 

Niechaj posłowie, wybrani _przez spo· 
łeczeństwo polskie „nie myślą o tłuma· 
czeniu się ze swego postępowania przed 
społeczeńśtwem polski em" - przecież we· 
dług opinji „Gazety" wszyscy "politycznie" 
myślący „rozumieją i solidaryzuj}} się" 
z taktyką posłów polskich. 

Niestety nieraz już narodowa rdemo
kracja dawała dowody, że się zbytnio (wy· 
jąwszy okresu wyborów) nie interesuje .11po· 
łeczeństwem polskiem. Obyż to społeczeń
stwo pr~dko już odpłaciło jej pięknem za 
nadobne i przestało się licz~ć z jej wska· 
zówkami politycznemi. 

Cbętnie cheerny wierzyć, że Koło w 
Dumie działa „z dobrą wolą", ale niestety 
dobremi chęciami piekło ponoć jest wy
brukowane, a przecież w elad za 9dobrą 
wolą• niezawsze idzie mądrość polityczna! 

Można być prawdziwym patrjatą, a 
kiepskim politykiem, przecież i najuczciwsze 
„Kolo• - może się spotkać z zarzutem 
nieudolności. 

Jeżeli prasa postępowa krytykuje, je· 
żeli nie zgadza się ze stanowiskiem Koła, 
to nie dlatego, aby chciała „dokuczyć" na· 
szym posłom, ale dlatego, że ma prawo 
i musi wskazywać na. popełniane błędy, 
ale dlatego, że i w jej sercu goreje miłość 
naszej sprawy narodowej. 

Zbyt dużo niespodzianek sprawiła nam 
taktyka Koła, zbyt mało klęsk zdołało ono 
od wrócić lub złagodzić - abyśmy mogli 
uznać Jego nieomylność. 

Krytykujemy - bo widzimy błędy. 
Wyzbądźcie się ich, a:pienvsi do oklasku 
dłonie złożymy. 

Nawoływanie zaś do nielic7.enia śię 
z własnem społeczeńswem, je~t postępkiem 
11byt już arbitralnym, jest czynem, stojącym 
w rażącej sprzeczności i z tern co się na
zywa "narod.owem", i z tem co się na
zywa .demokratycznem". 

Niechaj organ p. Dmowskiego nie za
pomina, iż w myśl § 14 ustawy dumskiej 
posłowie .nie są obowiązani" do zdawania 
relacji przed swymi wyborcami ergo swojem 
społeczeństwem, snać więc obowiązek ten 
nie musi należeć do obowiązków mile wi
dzianych, nie znaczy to jednak, abyśmy 
się wyrzekli i naszego moralnego prawa 
do żądania zdawauia relacji przez posłów. 

Wprawdzie pozwolenia Il!\ zebrania 
relacyjne nie są prawie wcale wydawane, 
ale to nie upoważnia posłów do zanie· 
chania stara11. o uzyskanie takowych. 

Paragraf 14 jest wymierzony w łącz· 
ność posłów ze swojem społeczeństwem, ma 
on służyć do zrywania kontaktu z wyborca· 
mi, nawoływanie zaś„Gazety Warszawskiej" 
do .nieliczenia się ze liwem społeczeń· 
atwemA de „nie myślenia o tłumaczeniu" -
daje moralną sankcję temu paragrafowi 
ustawy dumskiej. 

Niechże społeczeństwo polskie zano
tuje w pamięci swojej, że odtąd nietylko 
ci, którzy prawa i potrzeby jego do rozwoju 
ignorują, z niem się liczyć nie będą, ale 
i ci, którzy właśnie bacznie ucho winni 
podawać jego żądaniom, będ!ł uważali nie· 
liczeni~ się z nim, jako swoj~ wyższą rację 
etanu. . 

Miejmy nadzfoję, że poełowie polscy 
nie zastosują się do nowego „ wskazania" 
.Gazety Warszawskiej" - oraz, że to, tak 
dobitnie traktowane, jako quantite negti
geable-społeczeństwo polskie, przeątanie 
ei~ w niedaleidtJj przyszłości liczyć ze swym 
»rzysi~głym złym doradcą. 

L. Chrzanowski. 

Z pis~ polskich. 
liarodowa Demokr•ćja, oskarżona 

o radJkalizm, 

Czj'tamy w .Kurjerze Polskim", eQił 
następuje. 

„Macitij br. Mielżyński, W) bitny poseł 
do pnrlamentu niemieckiego, w odpowiedzi 
na liczne ataki prasy naJ"Odowo-demokra
łycznej, ogłosił w krakowskim • Czasie" 
list, tłomaczący swój stosuuek do Nar. 
Dem. 

List jest ciekawy z tego względu, li 
hr. Mielżyński, jako powód wystąpienia ze 
stronnictwa, którego był czynnym człon
kiem, podaje d=lżellia radykalistyczne Nar. 
Dem. 

Jest to bardzo niewygodny zarzut dzi.. 
siaj, gdy zarówno galicyjska, jak i nasza 
Narodowa Demokracja, biorąc podnietę z 
listu ~iskupów galicyjskich. głosi krucjatę 
przec1 w radykalizmowi, osk~rżając 01i wszy st· 
kich swych wrogów. 

Słuszność zarzutu hr. Mielżyr!skiego 
dowieść bnrdzo łatwo, wystarczy przy
pomnieć cbQciażby stosunek Nar. Dem. do 
sprawy wywh\11z.-;zeni~ •. 

~OAZ!TA ł.01'ZJ<A•-6 Czerwca 1913 r. Nr. 127. 

Czarv POIZil jlQJOńskleJ. 
Duże zasługi w zapoznaniu nas z 

poezją japońską położył w literaturze 
polskiej Remigjusz Kwiatkowski, któ
ry kończy obecnie szkołę dyploma
matyczną w Moskwie, poświęcając 
się nauce języków wschodnich. 

Ostatnio przetłómaczył szereg 
prześlicznych pereł poezyj japońskich, 
opiewających uroki i subtelności cza
rów przyrody. Poezja pór roku -
pisze - stanowi kość pacierzową ja
pońskiej poezji wogóle, a najwięcej 
u t, opiewający przyrodę dotyczy wio
sny. 

Wiśnie 4:>sypał juź kwiat biały, 
upojna wonność bije z gór, 
znowu wiosenne dni nastały, 
wiśnie osypał już kwiat biały ..• 
Oby się wichry nie zerwały 
i nie przywlekły kłębnych chmur!
wiśnie osypał już kwiat biały, 
upojna wonność bije z gór ... 
Melancholja, smętek łzy, nie są 

obce poe?Ji japońskiej. Wszystkie na
stroje wypowiadają poeci wyspiarskie
go narodu z subtelnością i giętkością 
niezwykłą. 

Y/śród mnóstwa ut są prześliczne 
pastelowe obrazki nocy księżycowej, 
która np. w muzyce europejskiej ma 
swoje cudowne refleksy. 

Oto jedna z ulubionych u t b sre-
brnym towarzyszu nocy: 

Czemu nie spieszy księżyc złoty 
i nie uśmiecha się do gór? 
Zmierzch kłębi nocnej mgły roz-

[ploty, 
czemu nie spieszy księżyc złoty? ... 
A może nie ma dziś ochoty 
i nie wypłynie z poza chmur -
czemu nie spieszy księżyc złoty 
i nie uśmiecha się do gór? ... 
Ileż powabu i piękna jest zawar

tego w drobnym paciorku poetycz
nym, w owej ulubionej formie zwrot
kowej o echu, któ.re w górach pom
naża głos ludzki i czyni go widmem 
wielokrotnem:. 

Ao, ao! wołam z góry, 
ktoś powtarza ao, ao! 
czy tajemne jakie chóry 

I t • • ...., ao, ao. w orzą z goryr ... 
Cisza... Zacichł dźwięk ponury: 
echo mi się sprzeciwiało -
ao, ao! wołam z góry, 
ktoś też krzyczy: ao, ao! 

To i owo.' 
Strofki aktualna. 

Ja. wam l}piszę
Wiejs.kie zacisze 

(czytaj „letnisko wzorowe) 

WjJla-;, f)rzy lasku" .„ 
(sześć drzew na piasku 

byló-wiatr złamał połowę!) 
Stacja-„o chwilę" .„ 
(będzie dwie mitel) 

Powietrze-„nektar• (z obory!) 

"Komfort" -(trzy stołki,~ 
miast szafy-knłki. 

zamiast szyb-papier!)-to eztoryl 
Wygód-"na setki".„ 
(w kolo sztacbeUJ' 

na garnki, ścierki i bety) 
Zlew-„tuż" (w gnojówce!) 
Obok zas w schówce 

.kanalizacji zalety• .•• 
"Woda"-(wciąż kapie 
w deszcz z dziur w pułapie _: 

podstawiaj tylko stągiewki!) 
Jeśćt-~pod dostatkiem„· 
(możesz ukradkiem 

kraść sąsiadowi rzodkiewki!" 
W krąg • wioski czary• 
(żaby, komar}!) 

Śpiew pt~sząt" (w klatce) radosny! 

Roz1·ywki (burze!) 
Sąsiedztwo (kurze!). 

kiwiel (w kałuży od wiosny!) 

urzędnik do szczególnych poruczeń prźy 
• prezesi8 rady ministrów Kokowcowie. 

. . . . ... . . . . . 
Więc zbierz manatki, 
żonę i dzi-atki-

na letnie rus&aj mieszkanie! 
Gniazdko tam własne 

"milutkie• (ciasne!) 
~Już" za trzy.„ setki dostanie. 

Informacje. 
Nauczyciele ludowi. 

Ponieważ istniejąca przy ministerjum o• 
światy kasa emerytalna nie zabezpiecza w 
należytej mierze bytu nau~ycieli ludowych, 
przeto grupa tych nauczycieli zwracała się w 
swoim czasie do ministra oświaty (wówczas 
nim był Szwarc) o zmian\) ustawy w tym 
duchu. by nauczyciele otrzymywali zapomogi 
nawet po przesłużeniu mniej niż 10 lat, wi~k· 
ezość bowiem nauczycieli pracuje na tern po
lu 6 -- 10 lat, a potym z róż11ych powodów 
ustępuje z tego zawodu. 'l.1ymczasem nau
czyciel, kt6ry przesłużył mniej niż 1 O lat, 
otrzymuje tylko swoje wkłady bez procentów, 
a n11uozyciel, który pracował mniej niż 5 lat, 
nic nie dostaje. 

N auuzyciele proszą o obniżenie potrąceń 
z peo11ji z 6 do 2 proc., o podwyższenie do· 
płat skarbu i o zwiększenie normy wypłaca· 
nych zapomóg, stosownie do pobieranych pensji, 
wynoszących przeciętnie 36') rb. rouznie. 

Wreszcie-zdaniem petentów-w komite· 
cie kasy powinni zasiadaó przedstawiciele 
pracowników. 

Minister oświaty Kasso petycję - nauczy
cieli odrzucił, wobeo czego ciż zwrócili się do 
komisji oświatowej Dumy, a ta pr~jektnje in
terpelować minislra oświaty, oo on zamierza 
uczynić dla polepszenia bytu nauczycieli. 

Ograniczenią w ustawach tow, akc. 

W dniu 3. b. m. komitet Rady zjazdów 
przed13tawi..!ieli przemysłu i handlu rozważał 
szereg zażaleń założycieli nowych towarzystw 
akcyjnych na miuisterjnm hanalu i przemysłu, 
które domaga się włączenia do ustaw towa
rzystw ograniczeń dla osób tego Jab innego 
wyznauia lnb narodowości, Ustnw bez takich 
ograniczeń miuisterjum nie zatw\erdza. Ko
mitet postanowH wystosować do rządu mo
tywowany memorjał z protestem przeciw 
nowym, a zgubnym dla handlu i przemysłu~ 

ograniczeniom. Donoszfł o tero • Biri, Wied, ". 

Z za kordonu. 
- Pod grozą nieuniknionej śmier-

ci. Niezwykły wypadek spowodowany nieu
wagą i nieostro~uością aptekarza, wydarzył 
się w miejscowości Maton w Stanie Ge· 
o.rgja. 

Znany tamtejszy miljoner, przemyslowiec 
i właściciel olbrzymiego banku. lJazwiakiem 
Walker. cierpiąc silnie na ból głowy, posiał 
11lnżącego biurowego do leżącej opodal apteki 
po aspirynę. 

Dziwnym trafem aptekarz. ekspedjując 
klijeuta, pomylił sil} i zamiast gotowych ju:ź 
z dawna kapsułek z aspiryną, dał !kapsułki, 
zawierające preparat żywego srebra, na oko 
jednak niczem uie różniące się od pierw
szych. 

Walker, odebrawszy od służącego kap
sułki, zażył je w przekonaniu, że jest to as pi· 
ryna. 

+ Długowieczność. W D,źwiń· 
sku zmarł Chaim Moszkin, w wieku 127 lat. 
Podczas wojny 1812 r. Moszkin mieszkał 
w mińskiej gub., widział _Napoleona, który 
w czasie odwrotu z Rosji, nocował w ks r
czmie jego ojca • . Matka Moszkina nm ih 
przed 30 laty, w wieku 118 lat, o.i ca znś 
swojego Moszkin stracił w 1814 r. D v ostat· 
nich chwil życia Moszkin cieszył się dobrj m 
słuchem, wzrok jednak już mu nie dop1s.r 
wał. Moszkin pozostawił rodzinę, składai ą
cą się z 116 osób, był 011 żonaty pię;ć 
razy. + Zagadkowy wybuch w po-
ciągu„ Pociąg idący z Moskwy de Pe· 
tersburga, zatrzymany został na stacji: Ki·iu
kowo; okazało się, że w jednym z ostatnich 
w~gonów trzeciej klasy nastąpił wybuch, 
ktory zranił jednego z pasażerów ciężko, 
dwóch zaś Iże.i. 

Rewizja nie dała żadnych rezultatów, 
ani broni, ani materiałów wybuchowych 
nie znaleziono. W wagonie brak jakichkol· 
wiek śladów .wybuchu, pozostał tylko za· 
pach prochu. - + Katastrofa kolejowa. Na 
odstępie Nowobielica-Ziabrówka kolei li· 
bawskiej, jak donoszą z Homla, oderwało 
się od trenu poiil\gu towarowego 18 wago
nów naładowanych i wpadło na pociąg po· 
śpieszny. 

Zderzenie było nadzwyczaj eilne. Roz· 
bity został parowó~, 8 wagonów towaro· 
wyoh. wagon bagażowy i wagon osobowy. 

Około 50 pasażerów uległo poszwanko· 
waniu, w tej liczbie cztery osoby śmier• 
teinie. + Strajk garbarzy w Wil· 
nie. W Wilnie strajkujfł wazyacy robo· 
tnicy garbarze, żądając podwyższenia płacy 

.zarobkowej o 20 proc. Pracoaawcy g-ro~'l lo· 
kautem. + Pożar samochodu. Idl\OY 
z Sewastopolu do Bałakławy samochód zapa· 
Jił się z niewiadomej przyczyny. 

Z 12 jadących samochodem pasażerów, 
5 uległo ciężkiemu popaneniu, wśród tycia 
osta~ich ~uajduje si~ znany literat Skitalec 
(Petrow). 

+Rewizja biura emigracyj. 
nego. W Mińsku dokonauu rew:zji w od• 
dziale żydowskiego Tow. kolouizacyjzego .\ w 
biurze emigrarrtów, . . 

Z Królestwa. 
§·Nafta we Włocławku. We 

Włocławku w posesji Majewskiego odkryto 
przypadkowo obfite źródło nafty. 

§ Zatarg uczenie z nauC2';Jr'• 
cielką. W szkole żeńskiej 4 klasowej 
pani Huzarskiej w Nowo.Radomsku, uczenico 
żydówki, s.tanowif\ce 7 5 proc. ogólnej liczby 
wychowanic, za~~dały usunil}~ia jednej .t. na· 
uczy cielek. 

Wobec ewentualności strajku uczenia 
azkoła żadość uczyniła ich Żl\daniom i wy
mówiła miejsce nau„zycielce. 

§ Komunikacja samachodo• 
wa. Obywatele pogouscy pp. Aleksy Bo· 
kob, Ignacy Pogorzelski i Franciszek. Soho· 
ta wszcz~li starania u p. gubernatora 
piotrkowskiego o po.zw:oleuie urządzenia loko 
mocji samoohodowej w Sosnowcu. 

Z Warszawy. 
Dop;ero, kiedy znacznie wystąpiły u nie· (:) Qdzie: Kan'l W zeszly piątek 

. go objawy zatrucia, przywohllly Is karz r·oz· zniku&ł z Warszawy ekspedytor drzewny Ul\ 

poznał rodzaj choroby, na podstawie pozosta· stacji towarowej kolei :Petersburskiej Nuch· 
łyeh kapsułek odkrył poro} łkę aptekarza, a man Kon. 
wkońcu orzekł, źe l1atrucie je.it tak silne, iż Kon około trzydziestu lat trudnił Bit 
pacjea~ m.a przed sobą zaledwie kilka dni eirspedycją i handlem drzewa i cieszył : sit 
życia. wielkiem zaufaniem jak u kupców, t"ak i · u 

Młody, bo zaledwie 32·letni miljoner, u- · um;dników kolejowyoll. 
słyszawszy te strasznll wiadomość, zachował Obecnie okazało si~ że Kon od styoz· 
całkowicie zimną krew. via roku bieżącego do chwili swego zuiknit· 

Zawezwał do siebie wspólników bank.u, cis, przy pomocy sfałszowanych dowodów wy• 
omówił z nimi dokładnie wszystkie interesy, wiózł ze stacji towarowej wapomuiauej kolei · 
a w koucu s~orządził te&tament. Od tej chwili około trzystu wagonów towaru drzewnego, 
minęło kilka dui a Walker z całym spokojem który to towar podług dowodów kolejowych 
oczekuje nadchodzącej śmierci. figuruje jako niewykupi-0ny. 

Kilkunastu lekarzy. zawezwanych do je· Charnkterystyczna jest okoliczt1oić, ie 
go łoża nie znalazło dla uiego sposobu ra• przed kilkoma tygodniami dla iu1talacji ao• 
tunku. wago naczelnika sta-cji towarowej, p.. Mar· 

Smierć jest nieuuikniOD!l. kowskiego, była delegowana .komisja miui-

z Cesarstwa. 
-:-+ :lamach samobójczy rot• 

mistrza żandarmerji. W Petera· 
burgu, w mieszkaniu własnem, usiłował 
odebrać sobie życie, wystrzałem z rewol
weru, rotmistrz k.orpusu żandarmów Kuźmio, 

sterjalna z Petersburga, .która, jak pisze 
„ Kur. Polski•, po sprawdzeniu wezyaUcich 
książek i dowodów stacji towarowej znalazła 
wszystko we wzorowym por~dku. 

(:) Zagadkowe zwłoki. Wczoraj 
rano w Saskim ogrodzie, w pobliżu fon
tanny, służba miejscowa znalazła wiszące 
na drzewie zwłoki jakiegoś mężczyzny, lat 
średnich. 

Denat miał w ustach watęi b.)l bu 
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butów, ktera--łak Pf9'pH1czaj~-ioiun:\ł 
t.e zwłok jakie z~-ńea. 

(:) Strajk aa'Awców. Wczoraj od 
rana rozpoci63ł ei~ strajk szewców-chałup
ników1 pracujących dla kUi"CÓW, wywożll· 
cych ohuwie do Ceear.twa. 

Strajk ObR-ł do wiecsora od 10 do 12 
tysięcy prAcowników, k~zy złożyli'kupt:om 
żądania. 

(:) Zem•ta rywala. Stanisław 
Woźuicki, pozostający bez określoaego za· 
jęcia, mial przyjaciela w osobie Ludwika 
Tomczaka, niemającego również określonego 
zajęcia. 

Woźnicki miał towar1ys7.kę życia, któ• 
ra do pewnego stopnia ułatwiała mu egzy· 
atencj~. 

W ostatnich czasach Tomczak zaczął 
ubiegać się o ws.ględy kooh1111ki Woźnickie
go; w końcu kobieto. owa porzuciła Woź· 
nickiego i zamieszkała z Tomczakiem. 

Woźnicki postanowił zemśeić ei~. 
Spotkawszy 11ię z Tomczakiem przy ulicy 
Dzielnej, doprowadził do ostrej aprzecz.ki i 
wbil sztylet w pi-erti swego przeciwnika. 

Lekarz Pogotowiu 11~wierdzł'ł zgon '!'om· 
czaka. Woźnickiego areutowano niebawem; 
przyznał ei~ on do zabej1twa. 

Repertuar 
Teatru Polskiego w aPnawie. 
W pi"'ek, dnia G oaenrea .Kra.kowia· 

cy i górale". 
W sobołQ. dtlia '1 o!'Orwoa .wje• pre· 

mi era. 

Tow. Ochrony kobiet. 
W Warszawie odbyło al ogólne doroo1· 

ne zebranie członków warnawalrl~g• c:hrse~ 
iojańskieiO T-wa ochrony 'h.oblet. 

Dia W.} pełnienia swego programu T•wo 
w roku sprawozdawc1ym, jak i lai poprze
dnich, skierowało swe usiłowania w kierunku 
udzielania opieki młodym niedotiwiadozonyrn 
dziewoz~tom, dania. jm nwnwści uczoiw-ego 
~arobkO'Wania mód moralnie i fizyczni• .1dro
wyclł warunków. 

T-wo w r. u\t. zaopiekowało &ię 66 maw 
łoletn.imi, depomoglo do znalezienia pracy 
791 osobom, udziełiło chwilowego schronie· 
niu 657 przejezdnym. Wydziałowi ochrony w 
szpitalach lłdało się wyrwaó ze szponów l'<>Z• 

pu11ty 70 dziewcząt, któxe bl\dź odesłano pod 
opiekę rodziców, bf\dź do zaltład6-w poprAW· 
osy eh. 

F'ilje T·WB iataiejl\ w uodzi, Rado· 
miu, Czostcx:howi-e, .Lublinie, Płocku. Wło
cławku. 

Dla ronzerznia swojaj działalnośei, a 
swłaszc.za, aieby módz dawać achronienii 
garnącym się corau liczniej pod opiek~ ochro· 
ny młodym kobietom, T-wo uchwaliło nabyó 
własny dem przy ul. Mokotowskiej N 53. Na 
ten cel T·wo o~nymalo 50,000 rubli od księ· 
żny Zofji C1etw•rtyliekiej. T-wo liosy t12ło • 
ków 485. 

jakobJ sar11,d .Lutni• umieruł reffe41W„ 
te ozłonlrl1rie, kt6re brałf a4aliał w 6piawaah 
ehóralnych inugo sgien~ towarqałwa 
'piewaczego. Jak donoai nam weęondenł, 
plotki te rozaiewan• 1ą praez ludzi naiwn7ob 
cbcącyeh szkodzić .L11tni•. 

X Poczta w Radaie Pabja• 
nickiej. Dla wygody mtenkai&e6w i let
ników, przebywają<>y<ih w Ruds~ Pabjaoie· 
kiej, zapro-vadzona t&m bt<Jsie ałl:rsynta po
cztowa dla koreapondenoji zwy.Jjnej. Wyj• 
mowanie listów se skrzynki odbywać ai, bo
d1ie codziennie o godz. 9 rano. 

- Dyr. kolei elektr. dojudowej p. W„ 
Gurlicz i fabrykant p. Zeńn IWróoili sit do 
naczelnika centr. komiłetu poc9'owo·łelegra· 
fi:cznego w Łodzi 1 prośbll o nM~dftDM w 
Rudzie Pabjanickiej stałego oddaiału poczto• 
wego, utnymywanego kosztem mit1zkań.
ców. 

Naczelnik łódzkiej poczty p. Łopati„ 
sky projekt przyj!lł i odesłał do waras. okro• 
gu poozt.-łelegraficz11.ego, do 1ałwt.łd1taia. 

Kronika n~emimeniowt 
Wrbor7 w Łodai. 

(d) W fabryce kapeluszy Hermana 
Bcblee odbyły się wybory pełnomocników od 
robotników do kasy chorych. 

Głosowali prawie wszyscy robotnic!y, 
wybrano 30 pełnomocRik.ów. 

- W farbiarni Jałjueza &inzla prsJ 
ul. PiQtrko-wskiej nr. 224-6, zatrudniającej 
1300 robotników, wybł'ano 17 pełaomocni• 
ków od rgbotników do kasy ~borych. 

Aresztowani• pełnomoc•ików. 

Poseł do Dumy Tuliakew, 1oc.-demo· 
krata, otrzymał depesz~ o aresz~o!aniu w 
Rostowie nad Donem pełnomocmkow robo
tników do kas chorych w fabryce Aklaja. 
Robotnicy proszą frakcjt 11oc.-demokra~yc~· 
11ą o podjęcie starań w celu uwolmema 
aresztowanych. 

W:rbo~ pełnomooników w Zgierzu, 

\c) W zakłądach przemysłowych tow~ 
akc.. zgierskiej manufaktury bawełnian~ 
przeprowadzono wczoraj wybory pełnomoc· 
ników kas chorych. W wyb-Orach brało U• 
d.iiał około 400 robotników z ogólnej licz• 
by 560. Wybrano 9 pełnomocników, w tej 
liczbie majstra i 8 robotników. 

Z Wilna. 
Zarzl\d fabryki • Wiktorja• w Wilnie 

w tych dniach przedstawia do zatwierdH· 
uia starszego inspektora fabrycznego projekt 
ustaw:; kas chorych dla robotników i ofi· 
cjaJifltow fabryki, których łącznie jest około 
flOQ osób. W eel~ przejrzenia u~tawy wy: 
brano 7-iu delegatow, z których, Jak dono11 
.K11rjer Krajowy•, jeet tylko dwóch wy· 
branych :przez robotników. Odczytany komunikat zanl\dU aiwierdza. 

te T-wo . emigracyjne podjęło dJiałalnośó 
zbli~oną do T. O. K. i 10.rganilowało o{)Mk K I d k 
nad młodemi dzi11wcsQtami pol1kiemf, w 'lfie· a en arZF • 
ku .od lat 16 - 18, które w lic1bie 15,000 Dziś Norberta.. 
em1grujlł co rok do Dauji do kopania iiem· Jatro Roberta O\>· 
niaków. I 1ona •łowianskie• daia Cich.omira 

N w · k ba • D 1 · .... jutro Wisława bŁ a mou ronowe1 ang oweJ J>'Ofh11· Wgchód słońca 0 g. s m. a. 
nowi ono wszczllÓ 1tarania o zmiant naswy 6- -hód s 15 ....., . . . . 
T. O. K. na T-wo opieki nad kobietami, po· Dł:n"'ośó dnia „ 16 „ 33. 
nlewsż wyraz .ochrona"" źle jest powszechnie Stan pogeil,.-Podług obseł"Wacji opty-
rozumiany i atruduia pr!UUJ T-wa, .POWodu,lłlo n. Ritter11,. ul Piotrkowska li 85. 
wiele nieporozumień. TERMOMETR: Re.no o g. 8. 15• c:iepła. 

W celu przeciwdziałania pornogratji w • : ~:-:~j 0o gg..1:· w. 
1~ : 

słowie i druku, na wniosek p. Kleniewskiej, 11.111fuium 15• ciepła. :BAJ.W. 754 najnizej 754. 
h w J d · e · · · · d Sto k Maximum 220 • METR: najwyiej -uc a ono orzą lllł Jetłtetną EjU w, O• Kinematograf,. Odeon, Casino. Oua, 

biecycb, któryby wysadził delegacjt do auto· The 'llio Expres~ Optiqne Pa.nsienne. 
rów, wydawców i kai~arzy, celem uproe.za· · Jutro zmiana programu. 
nia ich o wycofuie z ebiegu utworów porno· Biblioteka Stebetsldch. (lUkołajew· 
graficznych. Próc!l. tei;o postanowiono iwrÓ· ab. 59) otwarte. codzienni• od g. 9-ej do _8-ej 

wieczorem, w niedziele i łwqta od l·-.i cl.o eić s.it z prot bił Opl'aoowania sposobów walki 3-ej pp· 
s pornografjl\ do .k~misji kobiet prsy Biur111 Cz~elnia pism Tow. „Wiedza11• 
pracy apołecznej. (Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 p<J pol. dl! 

1-0 wiecz., a w niedziel& i święta od codz. 10.eJ 

Z sąsiedztwa. 
X Szkarlatyna. Donoszt nam, ie 

w Juljauowie, gm. Chcjn7 zaehorował-0 na 
1z.kar!atynę troje dzieci. (c) 

X Groźny pożar. (o) Nocy przed· 
wezoujszej we wsi Emilji pod Ozorkowem 
od pł11nących zabudowali kolo°"iaty F'. Leb~ 
~ana, poź~r rouzerzył lit tak Hybko, ł:e n• 
111m pomy11limo o akoji ratu(lkOlNj, jn! trzy 
domy wraz z budynkami gospodarosymi ała• 
ły się paałwą płomhmi. , 

Stuty w,:ooszą obło 4,000 rb. 
X Z nLMbai" zgieF&kie;. (o} 

R4>e~ne zebrani• og.ó.lne • Lutni• .qierskiej 
oo"'btdzie ~iQ jwtr<> o godziuie 7·9j wieczorem.. 
w 1~1bh1 wł4'»11~. 'fMY zł>ieg• Starego Ryn· 
ku 1 t:l. ł~yclrieJ w 1.gierza. 

(lai) J~ •it tu JJłośłiwa pogłoaka, 

ł'U.e do gods. IO-ej wiecz. 
llluzewa nauki i sztMki. (Piotrkow

a'b, nr 91), na czu wystawy sztychów otwarte 
od cod.z.iny 10-•j do 10-ej wi•tiz. 

KRONIKA. 
Z polakiej komieii azkolnej. 

Na odbytem we środę posiedzeniu 
członków polskiej komisji azkołnej, opraeo· 
wano projekt wtasneio piachu dla miej. 
skich szkół elementarnych. 

Plan _gmachu obltc:itony na 24. oddzi.a· 
ły szkolae przedstawił budowniczy Fw
helm. 

Plan przyj~to i zebrani postanowili 
zajłlć się zdobyciem środków maierjalnrcta 
na budow~. 

Z magiat„atu. 
Jlagłetrał przeałał de> załwierdzenia 

władsy guberojalnej projekt bodowf kosz· 
t&m miasta, gmachu dla I cyrkuht policyj· 
nego. 

Gmach ma atanlłĆ na placu miejskim, 
przy ut Zgierskiej nr. 6. Prócz a-piętro
wego budynku frontowego, zbłldowane b~
dą dwie boczne oficyny czteropiętrowe. 

Koszta wyniosą 144,~0 rb. 
- Miejska komisja techniczno-sani· 

tarna pod przewodnictwem prezydenta u· 
zoala budynek prze:t1naczony na kinemato
graf na placu sportowym w Helenowie za 
nie odpowiadaj'lCY warunkom wymaganym. 

Z miasta. 
Prowadzone przeż kQmitet obywatel· 

1ki roboty przy zabrukowaniu ulicy Roki· 
cińskiej, dobie,ają już końca. RozpoczętQ 
od gmachu monopolu wódczanego, dopro· 
wadzone zo•tały do fabryk Heinzla i Ku
nitzera. na Widzewie. Chodniki wysypy· 
wane ~ &złaką węglową. 

Przejecie przez kolejkę Scheiblerow
aq na przejeździe, zan1ąd fa.bryki przera· 
bia obecnie stosoj"e 1ię do życzeń komi· 
tetu robót publicznych. ' 

Z kot•i dojazdo•7ch. 
Do pedaDycb przez na• wzmianek doda· 

je!Df~ ie począwssy od dnia l·go oserwca 
r. b. do dnia 1-go wrzeinia r. b. prócz po• 
ciągów kursująCyoh zwykle na linjacłi Łódź
Zgieu i Łódź-Aleksandrow uruchomiouy zo
stał na powyższych liojacłi jeszcze jeden po· 
oiąg, a mianowieie: (w dnie powszednie). 

Na linji Łódj - Zgierz: od godziny 6-ej 
do 10-ej rano i od godziny 4-ej po południu 
do godziny 9-ej wieczorem, ł. j, w czasie tym 
pociągi kursu~ nie oo 20 - leuz co 15 
minut, 

Na linji łi6dl-Alekaandrów: od godziny 
5-ej de godziny 10-ej rano i od godziny 3·ej 
pu południu do god1iny 8-ej m. 5o wiecao· 
rem, t. j. w czasie tym pooiflgi kursuj" nie 
uo 50-lecz oo 35 minut. 

Z kolei kaliskiej. 
MieHCZ!l<le sie na Czyatem wars1taty 

kolei kaliskiej połączone b~dą 11 warsztatami 
pruszkow11kimi, których remizy poł!lczone bo· 
dą z torem liaji kaliskiej. Iinj" !Zirokotoro• 
Wtl od przystanku Ożarowa. 

- Wydawanie bezpłatnyoh biletów do 
kąpie.li zostało znowu przywrócone. 
Wagon a7pialn7 „Skałmierzyce-Hallet•. 

Czyniąc zadość prośbie przemysłow· 
ców łódzkich i warazawekieh, zarząd kolei 
niemieckich wprowadza od 1 października 
specialny wagon sypialny w pocil}gu wie· 
czornym 1e Skalmierzyc. 

Z poezt7 i telegrafu, 
Doehody łedzkiej poczty głównej wraz 

z 3 oddziałami wyniosły w ubiegłym roku 
1.665.261 rubli z c:i;ego dochody z telegra· 
fu wyniosł1 266,3()9; opłaty celne 495,532; 
dochody zaś z operacji pocztowych 893,420 
rubli. 

WysłHo przekazów pieniężnych-2771327 
satuk w kwocie 7,197,592 rub., otrzymano 
4ł7,288 na sum9 8,321,025 rb.; listów war• 
tośoiowych wysłano 200, 773 w kwocie 
12, 725,190; otrzymano 79,927 na sumo 
5,006, 736; różnych przesyłek wysłano 400,324, 
otrzymano 2 /0,013; listów poleconych wysła· 
no 2,496,065, otrzymano 1,288,200; depeSI 
wysłano 514,430; przyj4'to 573,5-77. Ilość wy
słanycłl transportów pocztowych na dworzec 
kolei fabryczno ł6dzkiej i kaliskiej wynosi 
9,828; przywiezionych 1 t;ychże dworców 
12,376. 

Perisonel, którego utrzymańie kosztowało 
142,220 rb., składał 1ię ze 169 arzędnik6w 
i 183 niższej słuiby. ~ 
Uprze;me•6 kontlullto„ów tramwajo• 

w7ch. 
Od jednego 1 prenumeratorów naszych 

otrzymajemy zażalenie na konduktora tram· 
WBjowege nr. 261, który wczoraj o godzinie 
7-ej wieczorem nietylko nie zatrzymał wa
gonu (nr. 101) przy ul. Rokicińskiej na przy· 
&tanku, leez nadto, na uwagQ, zwróconł\ mu 
przez pa11sźerkę, zamierzającą wyBil\ŚĆ na 
przystanku wraz z małem dzieckiem, obraził 
ją odpowiedzi~ nietaktowną. Uwaga pasażer
ki byla zupełnie uzasadnionl\, gdyż zatrzymy• 
wanie tramwaju na rozjf:jźd.zoie nie upoważnia 
pasażerów, swłaszoea jada.:iyeh z dziećmi do 
oplłl!IZCZiloia wówczas wagouu. 

Do tej informaeji dodamy nasze spostrze· 
lenie, a w ostatnich c1..asach daje sio zauws
iye d-0ść ~ółne zdenerwowani• konduktorów 
tramwajowych, wyrażające sio czt}sto w nie· 
crzecznycb, zawsze w opryskJiwych odpowie
dzk<Jh i uwapell, cąrnionych pasażerom. Za· 
•wyczaj nasi pp. konduktorzy dużyć mogli 
wsorem takla i Upł'iejmolci. Cóż si@ obecnie 
~7 

Loterja. 
Ciqgnienie wy1;ranycb głównej 5-ej 

klasy 200-ej klasycznej lołerji Królestwa 
Polskiego rozpooznie się 10 c~erwca r. b., 
to jesł we wtorek i b~dzie trwać 10 dni. 

. . 

z Tow. kr•d>ł~-.•· 
Wczoraj odbyło si• w lokalu Tow. kre• 

dytowego losowanie listów zaetawrrteh 6 
proc. i 4. proc. łódl'lkiero Tow. kredywwe
go-4, a, 6 i 7 serji. Wylosowano 862 li· 
Bty na sum~ 484,600 rb. 

Ur z41tlew~. 
Wczoraj przybył de Łodzi w aprawaell 

służbowych oficer sztabowy do ssc1ególnyoł 
poruczeń przy gubernatorze piot::kowekim, puf. 
kownik Kisielewicz. 

Odmowa. 
Generał-gubernator warszawski odm<S. 

wił łodzianinowi, p. Nierenbergowi, poz
wolenia na odczyt pod tytułem .Nor1111 
prawne zjawisk społecznych•. 

Ze epraw azkoln7ch. 
- Naczelnik łódzkiej dyrekcji naukowe) 

zawiadomił kierowników szkół, łe w dnie 
wykładowe zabronione jest urządzanie w Io· 
kalach szkolnych jakichkolwiek zebrań, nie 
majł\cych nic wspólnego ze sprawami ukol· 
nemi, 

- N acselnik łódzkiej dyrekcji naukowef 
wydał okólnik wyjaśniają-cy, !e osoby poaia· 
dające d)Plomy na nauczycieli prywatnyc' 
nie majii prawa 9lwier11ó szkół prywatnycb 
trzeciej kategorji. 

- Gmina żydowsko zwróciła sit do na
czelnika łódzkiej dyrekcji naukowej 1 prośbt\ 
aby 1apiey uczniów nowowstępujllcych d1 
11kół elementarnych, proponowane na czel'* 
wiec, odłożone zośtały do sierpnia, gdyż na• 
uc1yoiele 11ą zmQczeni po całorocznej pracy ł 
wiele dzieci przebywa poza Łodzią. 

2 przem7słu. 
Gl'ono łódzkich przemysłowców łącz

nie z finansistami Warszawy utworzylo spół· 
kę dla eksploatowania źródeł goritcych w 
Ozorkowie. 

Od•ołonie konkursu. 
Piotrkowski sąd okręgowy odwolał 

konkurs miejscowej firmy H. D. Zeligmao, 
z przywróceniem praw kupieckich. 
&prawa szpital:1 dla umysłowo-ehorycll 

W środę odbyło BiQ pod przewodnictwam 
p, Edwarda Hejmans posiedzenie w sprnwie 
140,000 rb., które ma wyasygnować gmina 
żydowska na budowQ żydowskiego 121pitala dla 
umysłowo-chorych. 

Odstąpiono od projitktu złołenia list VI 
'bankach, natomia1t mają członkowie komite• 
tu przy pomocy zaproszonych osób, odwie· 
dzać oaobiśoie na każdej ulicy po 30 płacą
cych podatek .gminny nie niższy od 15 rb 
rocznie, oraz zbierać od nich podp~y. 

Z pógotowia ratunkowego. 
Zaszozytnie znana orkiestra Straży Ognio· 

wej Warszawskiej, rozpoczynając sezon kon
certów w uowym parku miejskim przy ulicy 
Dzielnej, spełnia dobry uczynek, przeznacza
jąc połowę dochodu z pierwszego koncertu. 
kt-óry odbędzie eie w sobote dnia 7 b. m., na 
rzecz pog0towia. Uprasza BiQ o li.:zne przy· 
bycie do parku, 
Koncerty o„ki«str7 w~rsza.,.11s,tlej stra• 

ŻJ.f ogniowej w parku Staszica. 
Orkiestra warszawsk.iej straży ogniowej 

pod dyr. A. Sielskiego, rozpoczyna u nas 
awą działalność artystyczną od czynu społe-
01nego, R mianowicie, składa połow11 dochodu 
• jutrzejszego inauguracyjnego koncertu na 
rzec1 jednej z najpożyteczniejszych instytucji, 
Pogotowia ratunkowego w Łodzi. 

Cel pitkny, 11 ucztą artyetyczn!l Zł!\c:rnuy, 
da moinotlć mieszkańcom Łodzi za:innczyó 
swą sympatjQ zarówno dla daiałalności nie
strudzonej naS1ego Pogotowia, jak i dla pi~
knej muzyki, którą bezsprzecznie 1nany ze-
1pół waruawskł, pod dyr. utalentowanego 
1wego kierownika A. Sielakiego darzyć nas 
bodzie. 

Na sobotnim koncercie usłyHymy oby· 
dwie orkiestry warszawskiej straży ogniowej 
w pełnym komplecie, a więc d~tlł·l:lymfouicz
ną, która między inn&mi wykoua utwory tak 
potężne, jak poematy symfoniczn F. Liszta, 
Chopina, Czajkow11kiego znś orkiestra man· 
dolinistów pieścić słuch nssz będzie conzoua· 
mi włoskiewi, tudzież najulubieńszymi romun· 
sami cygańskimi. Obydwiema orkieitrami dJ· 
ryguje A. Sielski. · 
Otwareie pawilonu u:zd.-.g~i.l&a ~le.ut"• 

HoSi.on. 
Przypominamy, łe pojutrze, w niedzielg 

odbędrde sie w 11 Uzdrowisku" inauguracja no
wego pawilonu. Z aktem tym łączy słę roz· 
szerzenie pożytecznej, h11manitnrncJ c!d- hr.ł.
noś1.1i • Uzdrowiska•. 

Wybierajągym ai~ na uroczystość, zwra
camy uwagę, że dC\ja:c:d do "Uzdrowi:; ka.• 
trBmwajem Aleksandrowskim do przystanku 
.Kochanówka" odbywa si~ co 25 minut. 
Ze szkoły bandlowej kupiectwa łó~z· 

kiego. 
W szl.ole handlowej kupiectwa łód~kie· 

go odbędzie si41 w dniu 8 b. m. popis gim-:ia· 
styczny uczniów wszyst'-ich klas. 

z fa....,.. 
Robotnicy firmy H. N. Kagan przy ul. 

Starozarzewskiej N2 9, w liczbie 75 wź=t· 
dali podwyższenia płec1 Z'lroltkow.aj. 



"· 
Za ~ltow. •p..-a•dawoów waz•t· 

{d) Onegdaj w lokll lł! włas!lym przy. 
ulicy Cegielniirnej N'i! 17 rrdhyło si~ nad
zwyczajne zebranie etłonków łódzkiego Sto
W!lrzyszPnia sprzedawców ~azet. 

Uchwalono za pomocą prasy zwrócie 
~i~ do publiczności, aby lepiej traktowała 
Aprzedawców. Następnie uchwalono ure· 
gulo'lVnĆ stosunki pomiędzy miejscowymi 
sprrndawc11mi pism warszawskich, gdyż po
między nimi wynikają ci11,głe nieporozu-
mienia. . 

Ze etow. majstrów farbiarskich. 
Na organizacyjaem zebraniu stow. m~j

strów farbi1uskich łódzkiego okr9gu przemy· 
słowee:o, zapisało się dotl\d do stow1:irzyliZe· 
nia 60-ciu. 

Na wczorajs1'em ' sebraniu złożuuo do· 
browolnych składek 350 rb. ua wydatki or
ganizacyjne. 

Ogólna liczba maj&tr6w farbiarskich w 
Łodzi wyt10si 250-ciu. 

Ze zwi31zku kelnerów. 
Od :r.arządu związku zawodowego kel· 

nerów łód7.kich otrzyIDujemy pismo nastę• 
pującei treści: 

Wyhr:rny przed trzema· miesiącami za· 
rząd przyjął powierzone mu obowią,..ki 
z całem przeświadczeniem ciążącei na nim 
odpowiedzii:tlnoC:ci I w miarę eił starał sio 
usprawiedliwić położon" w nim zaufanie, 
dążąc do możliwego Z:lługodzenia \vevrnę
trznych starć, prz-el.'!zka<łzaj~P.ycb twórezym 
robotom i będzie st:lĆ na l.'!traży powierza· 
negt> mu zndania. 

Zarząd będzie starał się w granicach 
mo21iwoiici prowadzić prncę zawodowo or-
1:11n·zacyj11ą ni& :-:anie<lhniąc oświatowej i 
kultaralnei. Zarząd przystl\pił do pracy 
ufny w poparcie więkt!zości, :r, woli której 
został wybrany i odwołuje się n:niejszym 
d? kolegów, abv ewą osobistą pomocą w 
rożnych wydziałnch romocniczych znrządu 
pomysłami i inicjatywą twórcząi poparł\ jego 
znmi.erzenia. Zarząd jest pewny, że pr~y 
wspolndziale jaknajszerszych mnił kolegów, 
przeję~ych jedną myślą, uda mu się tcbuąć 
w związek taki prąd twórczeO'O życia i wy
dźwignąć na tak wysoki poz~m. że nale· 
tenie _w p_oczet jego członków ~tanie ei~ 
ohow1ązk1em kHżdego. 

D? tych niel.'!tety, aż nazbyt licznych 
kelne;~w .zawodowych, który mimo, że 
aprzy1a111 kierunkowi związku nie aą jego 
członkami, . zq,rząd zwraca się z gorącem 
wez\\"'aniem, aby jaknajliczniej i bez zwłoki 
zapi1ywali się do związku. 

Z gospody czeladzi etolarskich. 
W nied:!ielę, an. 8 b. m. przy ul. Wi

dzewskie.i 1'ł 84 odbędzie się zebranie ca:els· 
dzi atolarskich, na które zarząd gospody sa
prasza członków; na zebraniu pobierana b~· 
dzie składka szpitalnu. 

Z cechu czeladzi pońozoszniczrch. 
W. niedzielP- d. 7 b. m. o g1Jdz. 2 po 

po~u_rlntu, w lokalu przy ulicy Mik:ołajaw-
1k1e1 M 79, odbędzie 1ię zgromadzenie 
członli:ów czeladzi pończoszniczych. St.srszy 
cechu 11 pr~sza członków o liczne przybycie 
na zebranie. 

Ze atow. fabrykantów wody sodowej. 
(d) Przedwczoraj odbyło ait walne ze· 

branie stow. fabrykantów wody 1odowej w 
Łodzi. 

. W. skład zar~du weuli pp. Łnkiu, 
We1oste10, Salzb11rg, Lasman i .A.jrenberg ja• 
ko. cz~o?b.owie ora~ Fried wal, Nejman i Stu· 
pn1clu Jako kandydaci. 

Do komisji rewizyjnej pp. Opatowski, 
Goldberg E1lenberg i Wilhelma. 

- Przejechanie. 
Dwuletni syn sklepikarza Josek Pobi· 

joweki, przejechany przeli wóz uległ okale· 
ueniu obu nóg. 

- Okaleczenie. 
Szyba spadająca 1 drugiego piQłra poka

Jec:iyła trzynastoletniego Władysława Wit
c1ako. 

- Poparzenie. 

.Oblana gorflCI\. wodą uległa ~ieżkim epa
rzen~om gło:Vy. Mal"ja Haa.n._ którą w groźnym 
atame przewieziono do kliniki puy ul. Piotr· 
kow&kiej. 

- Przy prac„. 

:-- Tryb! maszyny poszarpały mieśnie i 
arterJe lewej nogi robotnikowi fabryki Braci 
~ange, Józefowi Semichowi, którego odwie· 
11ono do szpitala Czerwonego Krzyża. 

.UderzonY: odł~mkiem żelaza uległ o
kaleozemu prawej uogt Roman Mańkowski ro
botnik fabryki Olszowskiego. 

- Wyczerpanie z głodu. 
. Siedemnastoletni Wolt Lewartowski, zna· 

le11ony został w stanie ni& przytomuym na 
podwórzu domu prl!y ulicy Aleksandrow
akiej 84. 

- Nagły zgon. 
Z nieznanej przycl!yny zmarl kownl Fry. 

de ryk Szeff er, .zamieiu:kały przy uliC'y Sre· 
dniej 92. 

.OAZET.A: ŁOr>zKA•--6 Czerwca 1913 r. 

Tajemnicze~niknięcie rewiro-
. ~w ego. 

(b) Wielką ·sensację wywołało znik
nięcie rewirowego, oraz okoliczności, 
w jakich ujawniono tu zniknięcie. 

Rewirowv 3 cyrkułu policyjnego 
Stiepan Sołowiew, wyszedłszy oneg
daj z domu, nie przyszedł na służbę 
do cyrkułu. Na razie nie zwrócono 
na to uwagi. 

Wczoraj o godz· 7 wieczorem na 
polach ·przy cmentarzu ewangielickim 
w Zgierzu jakaś dziewczyna znalazła 
w życie czapkę, kitel i spodnie rewi
rowego, na których leżały dwie kar
teczki. 

Dziewczyna zawiadomiła niezwło
cznie straż ziemską w Zgierzu, która 
przybyła na miejsce i zaczęła poszuki
wania, lecz nic nie znaleziono. 

Jedna kartka adresowana była na 
imię komisarza 3 cyrkułu treści na
stępującej: „rzeczy te proszę odnieść 
do komisarza 3 cyrkułu policyjnego, 
drugi list zaś odnieść do źony rewi
rowego Sołowjewa. Wynagrodzenie 
za fatygę na miejscu". 

Niezwłocznie zawiadomiono łódz
ką policję, która wszczęła na polach 
poszukiwania zwłok S., lecz z powo
du nocy zwłok nie znaleziono. Po
szukiwania te ponowione zostały 
dzisiaj. 

Przeprowadzone na razie śledztwo 
stwierdziło, że jeszcze wczoraj o g. 7 
rano widziano zaginionego S. na stacji 
tramwajowej w Zgierzu. 

Początkowo podejrzewano, ie S. 
dopuścił się malwersacji pieniężnych, 
lecz po przejrzeniu pozostawionych pa
pierów podejrzenie to upadło. 

Zaginiony rewirowy służył w 
policji łódzkiej od samego początku jej 
założenia i cieszył się zaufaniem zwierz
chników. 

S, ożeniony jest z siostrą sekreta
rza magistratu p. Jegorowa, miał troje 
dorosłych dzieci. 

W ostatnich czasach S. czuł się 
upokorzonym z powodu swego nizkie
go stanowiska społecznego, nieodpo
wiadającego poziomowi, zajmowanemu 
przez innych członków rodziny, i nie 
mogąc awansować, nosił się zamachem 
samobójczym. 

Śledztwo wykaże przyczynę jego 
tajemniczego zniknięcia. 

Pieuo nae~oła iWiata. 
We wtorek rano wyruszyła z Wareza· 

wy w dalszą drogt młoda i śmiała podróż
niczka amerykańeka MiBI Harry Hnmphries, 
kierując ewe drebne, leea pewne kroki w 
atr<>n'i Łodzi, 11dzie już wczoraj była ocze
kiwan". 

Niepospolita ta piechurka ma w myśl 
zokładu-przez New-Yorskie koło sportowe 
.Poly-Montley• o 10,000 dolarów-zrobić o
gółem piesio 48,000 mil angielskich w prze
ciągu ł lat t. j. do 15 lipca 1915 roku, i 
całll OWI\ .przechadzkt" odbyć musi plantem 
kolejowym, by 11 każdej stacji mieć odpowie
dnie poświadczenie. 

Obecnie zaś pozostało jej jesr;cze zwie· 
dzać~ Niemcy, Austrjfl, Włochy Egipt, Afry
l:t połuduiowfł, Madagaskar, lndje, Clliny, 
Japonję, A ust ·nlję, Nowi\ Zelandję, Południo
wą Amer~ kt···"7aź do miejsca wyruszenia -
New York. 

Stosownie do zakładu p. Ilnm phries 
podróż o~bywa. zupełnie bez pieniędzy, n na 
utrzymanie swe zarabia wygłHz:rniem odczy. 
tów o sporcie pieszym, opiiiuj!ło jednocieśnie 
przebyt!\ juz drogt upamiQtnion~ bogatemi 
sdjęciami.. .. 

. ~łada ona jednak tyl1'o j~zykiem au-
g.1elsk1m i w miastach większych posługuje 
BI\l tłomaczem. 

Dzielna piechurka nosi ua sobie jesz
cze to same ubranie w którem w lipcu 19ll 
roku wyruszyła, 11 miejsca zniszczono lub po· 
darte obs?.JW;l skórą-i to tak artyatycznie 
~e patrząc na jej strój bronil.} udekorowany: 

„ 

otrzymuje Bit wraienie. ie mamy pr11d 10· 
bł\ peln„ zapału dowódc1ynit plemienia kow• 
bojów.I 

Towarzy11y tej wyłrwałej podróllaicsce 
jedyny wierny pnyjeeiel - pies fi1llandski, 
który ofiarowany został jej przez jedao • 
fivl&ndzkicb Towarzysiw sportowyob, utrata. 
którego byłaby dla eko1centrycznej sportslady 
najboleiniejszym ciosem,-to też w okolicach 
Kaługi, gdzie jacyś oprya1kowie napadli ją, 
usiłuj"c psa odebraó, mtżaa ameryka.oka. 1 
właściwi\ jej zimną krwi!\ i z bronił\ w r~ku 
dała owym rabuaiom nale~ytl\ o-dprawę. 

Pod~as swego marszu p. Humphriea 
była pomiędzy innemi na audjenoji u króla 
norweskiego, który po dośó aługiej ken
fereucji VHQczył jej odzuaczenie. 

P. Humphriea pomimo 11p~dzonych juz 
dwu lat w tułaczce czaje się świetnie, a u-
8miech pełny kobiecego wdzięlm nigdy nie 
acho<bli jej a ust i jeżeli k\oś zapyta tit ozy 
pewna jest swego przedsi~wzięcia, wesoła. i 
z właściwą jej godności!\ odpowiada: 

„No i cóz, o ile aams nie dojdf, to 
chyba mnie zawioz11i". 

Marek Chi. 

Informacje handlowe. 
9at;jenalizacja Tow. ak6~jn~ćh. 

Rada zjazdćw przedaiawioieli prz:emyslu 
i handlu rozpa.trywała kwest.jt propanowa• 
uych nowych ograniczeń Te-warzystw akcyj· 
nych, w tyeh miejscowościach, gdzie istniejll 
ocraukzenia dla i5dów i polaków. Na za.aa• 
dzie tych nowyuh ogt·aniczeń, których. in.icja· 
tywa wyazła od mioiatra spraw W'eWllQtrz. 
nych Makłakowa, miui11tra bsudlu i vrzemy· 
ału Timaszewa i jego pomocttił>a Barka, nie 
zatwjerdzono azeregu tGwarzyBtW akcyjnych, 
ze w1g1Qdu ·na pobndki nacjonalia\yczue. 

Rada 1jHdów przedstawicieli han.dlu i 
przemysłu uchwaliła zwrócić &ii; do rady mi· 
nisirów z referatem, w którym wslate na 
niepozj\dnne dla rozwoju ekonomicznego Ro· 
sji skutki, jakie pociągnie z.a 1ob' onw• u
n4dzenie. 

Dywidendy. 

Zgierskie Towarzyetwo akcyjne prze\wo· 
rów chemicznych - wyznaczyło za rok 1912 
na dywidendt 8 procent czyli 40,000 rb. 

- Akcyjne To ·arzystwo wyrobów weł· 
nianych „Krnscbe i Ender" w Pabiimicach 
wyznaczyło z czysteio zysku ta rok ubiegły 
1912 na dywidendę- dla akcjonarjuszów 6 proo. 
csyli rb. 210,000. 

Dramat na cmentarzu. 
Przed\'vczoraj z rana jeden z robotni· 

ków. przechodząc przez nowy cm~ntarz 
Bajkowy w Kijowie zauważył jakieroś 
okrwawionego gimnazistę, m1iłującego u
kryć się w ~aroślacll. 

Wezwany lekarz Pogotowia skonstatował, 
iż młodzieniec ma lekką ranQ w prawej .-k:ro
ni. Gimnazista oznaj ruił, że je.st uczniem VIII 
klasy 2-go gimnazjum kijo\"Vskiego i nazywa 
1it Grzegorz Burdó\ i oświadczył, iż przed 
targ11ięciem ei(J ua swe iycie zamordował na 
cmentarzu nczeuieę VI klasy gimnazjum Bai· 
kowej Ettgenję Kroc. 

Obecni udali się bezzwloeznie tJA cmen· 
tarz i tam ua jednej z mogil pod krzyżem 
snnleźli zastygło już zwlold ghnua:zistld. 
Zmarła Jeżt\ła z odr?.uc.an~ w tył głowił. 
W lewej skroni zabitej widuiala r1ma, m.un
d u rek jej i fu rtuch sala n e by ty kr ią. Obok 
l~iał nary rewolwer i ostry- nóż. Mlodzi lu
dzie, według słów Burdy, koehali e!t: f po· 
itanowili razem umrzeć. 

'V tym celu udali !tię razem na cmen· 
tarz i tllm Barda strzelił a rewolweru w 
ikroń {}anieuki. Gdy ta padła na ziemię Bur· 
da lJ()ZO&tał przy niej, by :rnczekaĆ az skona. 
Ponieważ Kruc po upływie 10 miimt d~wała 
jeszcze znaki życia, Burd.i, chcąc ją, dobić, 

zadał jej nożem kilk'ł gł~bokich ran w piersi. 
Gdy Kruc wylionęła d11cha, B11rds strzelił do 
siebie, lecz zranił si(;! tylko lekko i zdener
wowany jął 1.Jl4k11ó si~ po cmentarzu, gdzie 
go spotkał robotnik. 

Gimnazistę areutowano. Podczas badania 
ares?.townny zasłabł, widocznie z powodu zde· 
nerwowania. 

Z.istr~y kuięto mu kamforę, następnie l!aŚ 
przewieziono go do szpitala, gdJrie wkrótce cho· 
ry zmarł, prnwdopoc!obnie wskutek lrrwotoka 
w mózgu. 

PowodólV clramatn dotąd nie nstalrula. 
vV kies~eni Z!Ołlrłrgu ~na.leziono list, w lrtó. 
rym zmuły żnłnjek i~ nżył nieod11Qwie· 
dniego rewolweru, który dostał od naio
mego. 
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Afer~ RaG~ w prW.ie. 
WIEDEN. - bba potłów w parła· 

mencie austrjackim była d4isf.; przepeł· 
niona. Posłowie stawili tiQ prawie w kom· 
plecie. 

Loże i kuluary również przepei:::icne 
publicznością i wojskowymi. 

Zabiera głos minister obrony krajo
wej, Georgi i odpowiada na interpelacje 
posłów w sprawie afery szpiegowskit'j 
pułkownika sztabu generalnego, Redli'. 

Redl, według wyjaśnień ministra zaj· 
mował się szpiegostwem, jak stwierdziło 
śledztwo, od marca r. Hll2. Szpiegow~ł 
naprzód na rzecz jednego z państw ościen
nych, nast~pnie zaś jeszcze na rzecz W łor.h 
i Francji. 

Z początku oddawał tym patistwom 
nałagi nieznaczne, lecz później zakre1 
jego działalności szpiegowskiej rozszeuał 
aię, aż. wreszcie 1przedał wspomnianl'm 
państwom plany mobilizacyjne Austrji. 

Stanowczo stwierdzono, że Redl pla· 
nów mobilizacyjnych Niemiec nie zdradził, 
choć część ich poeiP.dał w swym ręku. 
Wspólników w utabie generalnym Redl 
nie miał. Oficerowie armji auatrjackiej 
nie są. do tej brudnej i nad wyraz przy· 
krej aprawy, wmieszani. 

O eprzedaniu planów mobilizacyjnych 
obcym mocarstwom dowiedziano się w 
sztabie głównym w połowie maja, zaś 2.J: 
maja s.łwierdzono fa.kty, obciążające bez 
najmniejszej wątpliwości Redia. Wtedy 
szef sztabu ganeralnego, baron Conrad 
van Hoetz.endorf, wyznaczył specjalną ko· 
mielę śledczą, złożonll z oficerów sztabu. 
Komisja w znany jui sposób sprnwadzila 
Redla do Wiednia do hotelu, gdzie w nocy 
1 24 na 25 odbyło. się przesłuchanie 
npiega. Prz1znał 1i~ on w zupełności do 
winy. 

Był zrozpaczony. Chciał się powiesić. 
Wtedy członkowie komisji, odchodząc, zo
stawili mu z litości rewolwer. 25 maja 
RedI nie żył. 

Mowa ministra nie zadowoliła nikogo 
w parlamencie. Spodziewano si12 ujaw· 
nienia nowl·ch szczegółów, tymcnseiu 
usłyszano potwierdzenie tego, o czem pi· 
aały już dzienniki. 

}1inister zamiast potępić z całą 1iłą 
oh~dny fakt zdrady t,\jemnic państwowych, 
us1łuwal obniżyć znaczenie szpiegostwa. 

. P_o p~ze.mo~ie ministra, rnp:rnowało 
w 1zh1e m1lczeme; tylko socjaliści złożyli 
w~ios~k r?ZJ>Oczęcia dyskusji nad odpo· 
w1edz11\ ministra. 

. Wniosek ten został wi~kszością gło
aow odrzucony. 

WIEDEN. W mowie 1wej minister 
obrony lcra.jowej, Georgi, zaprzeczył, jalro
by afera Rt!dla miala jakikolwiek zwi~zek 
ze .~prawą. Ja~dric~a. i inne°!i sprawami 
szp1c.>gowsk1em1; oswiadczył rownieŻ' że u
dzial w. aferze- Redla. aresztowanego' Lau
tenga aLe został dowiedziony. 

Zaprzi'..ozył takie ministGr temu, jako
by w afe-rze Redla skompromitowani byli 
wyżsi ofic-erowie i jakai damH. St~S"unki 
Redla z konsulem rosyjskim w Pta.d~e nie 
11.ostały potwierdzone. 

. WIE.DE"N. „Zeit• don.osi, że na pierw
azy siad zcfrndy z& s&rony pułkownika Re· 
dla naprow:1dziło aresztowanie szpiega 
Koppke'ga w Zagrzebiu, przy którym zna
lez1oua kompromitujJtee dla Redia doku
m~n.ty. .. 

,,Coś niebywałego". 
Antykamera ceearskIJ .aamku w Seho•n

brunuie. 
Godif na ósma rano. 

_W miniete~jum stoj~ oficerowie i adju• 
tanc1, spogląda_JllC ku drzwiom, za któreml 
bawi baron Bolfras. długoletni udjutant u 
monarchy. 

. Codziennie o tej porze baron Bolfra1 
z-d!lJe ce!'arzowi raport o spra•vach bieżll· 
cyc.h. Tym razem atoli raport ma wag~ 
WJJątkową. Earon Bolfras opowiada ceaa· 
rzowi o sprawie pułkownika Redra. 

. ~ja parę minut. pięć, dziesięć, pi~· 
tnasCie ponad czas, ktory przeznacza ce· 
sarz na ~pra.wozdanie barona Bolfrasa. 
.Zgromadzeni w antykamene oficerówie 
odrszu widz% że epra\~a pałknwnika Redia 
.m.usi:ila niesłychanie zająć monarcbę,'skoro 
az pr_zyllZłcr do pr:i:edłużenia audjencji. Ce
aarz l et tak punktualnym 'i tak ma czaa 
w ci:-iga dnia na w~zystko podzielony, że 
zwłoka o ~•ły kwadran1 przedstawia coj 
niebyw-ałego. 

""Yres.zcie dr..:wi się otwierają. Na progu 
ukazuje BH~ baron Bolfras, blady jak śmierć , 
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1 ~onemi oes.pia. łrS"85'0f lit. IM· 
1'9m, obt'az Diefty~ ~ v;ręea 
pczet*achu. Cllwiejlly krc*iem paałwił 
bł śmdkowi aniJbmery i ·m ~ołał 
Iłowo wymówić - padł umdtlay na zła· 
mię. 

Oficerowie podbiegli i ał<lłf-ll •· 
raszłla na so6e. Przynieliouo wody i pe
ezę,_So niepr ctomn~ cm:ić. Wrencie bar. 
Bołfne otwwsył ocl:y i pieMNle słowa, 
bóR -~ do otoc~nia, bQmiałf: 

- Jeneze ~ nłe widział8m Naj
.jHniejszego Pana w tatim sbn~, jak przed 
·dtwilą. 

Cesarz nie tył1rn ~ bar. BołfMsem, mó
w.ił o sprawie pułkownika Redła. Od chwili, 
gdy m• <> nim zvaportowano, cesar~ nie 
może !ię uspokoić. W jego głowie, w gło
wie mooarehy, prsyzwyc113jo1104t0 do wieł
•iej sumienności i obowU.ZH\"'9ici, w gło
wie człowieka. łi:tóry z za.miłowania jeat 
.jołnierzem i pttez całe życie uważał się 
.ta oficera, a 'Wlię~ nawykł do wielkiej 
dyscypliny i do poczucia apecjałnego bo
DO'm wojskowego, w tej głew.ie ni moie 
1ię pomieścić, by wyW.zy oficer, by wogóle 
oficer, który tak szybko awam1ował w na
grodę za speoja.h1e zdolności i energję, do· 
puścił się tak nikczemnej zbrodni i okazał 
się zwykłym .zbr~dnian:em. 

Zbolały monarcha r u:eptem powtarza 
wciąż tylko jedno: • To - coś niebywa• 
lego•. 

Otwarcia lulu Pammskieg~. 
W r. b. pierwszy Rtatek przeplynie 

przez kanał Panamski (statek woje1rny Sta
nów Zje<lnoczonycb). Następnie kanał de-
1tępny już będzie faktycznie dla .żeglugi 
międzynarodowej, ch<1ciaż formalne otwar· 
cie nastąpi w J. 1 stycznia 1915 r. Wy
datki na budowę okazały się o 25 miljonów 
mnie}łze od przewidywań (lOO mil.). Tryb 
amortyzacji kosztów budowy jeszcze nie 
ustalony. Wydatki roczne pokrywane być 
mają ~ opłat, pobieranych od tonoaża stat
ków, ma to dawać do 15 i pól miłjonów 
dolarów. 

Skutki otwarcia ka,1ałn dla stosunków 
międzynarodowych są bardzo rozległe. O
żywi się handel i ruch portowy w Stsnach 
Ameryki Pc.łudniowej nad oceaaem S~koj
nym. Już od chwili ~apowiedzi budowy 
r~zwill~ sie. tam budowa koiei i urządzeń 
portowych. Wykorzysta to i Europa, ktora 
dotychczas nie miała SWfCh przedstawiciel i 
na zeehooniem w~etu Ameryki Połudn. 
Japoaj-R jut wchodzi w stoaunki z bankami 
połuchłiowo-amery.kańskimi. 

Wielkie linje kolejowe Słaoów Zjedno
czonyc.b przy~OWQj!l się do konkurencji 
ze strony towareyatw żeglugowych krajo· 
wyeb, które będą znłsly darmowy przejazd 
pnrnz kanał. Koleje półBoeno-amerykańskie 
już porozumiewają się .z kru.ejami Ameryki 
Południowej. Linje żeglugowe, przechodzące 
przez kanał, podoboo wejść majll. w poro
zumienie kartelowe " kolejami. 

Z Dumy. 
PETERSBURG. Komisja do wniosków 

prawodawczych rozpatrywała dzisiaj pro
jekt etatów w gub. chełmskiej. 

Dymua. oświadeza, iż wobec nieozna
czenia granic gubernji i niewykończenia 
planów gmachów, cały projekt etatów na· 
Jeży odrmeie. 

Harusiewicz protestuje przeciw projek· 
towi, jako dalszemu ciągowi prawa o Chełm
szczyźnie, wykcnanie którego jest niedo· 
puslc'lalue. 

Parczewski dowodzi, na zasadz.ie his
to1·ji, że zatwierdzenie prawa nie jest rów
noznaczne z wprowadzeniem w życie. 

Harusiewicz oświadcza w imieniu po
laków, iż zrzekają się oni udziału w szcze
gółowem czytaniu projektu. 

Takież oświadczenie składa socjal·de
mokrata Czchenkeli. 

Przeciw proj~ktow.i głosowali: polacy, 
pos~powcy, kadeci, so~Jal-demok.raci, grnpa 
pracy oraz Bomasz, za projektem-prawica 
nacjonali~ci_ oraz październikowcy. ' 

PrnJekt zostaje szyl>ko przyj~ty. 

Ostatnie telegramy„ 
(TelegPamy specjalne „Gazet• 

Łódzkiej„) 

.Rewolucja w Chinach. 

PETERSBURG. W7nikla w CJlinach 
rewolucja wywołała tutaj obawy o Joe •i&d· 
danych rosyjskich. Zarzl\dZoce :EG!łały lroki 
celem ich 1abezpiec~euia. 

.~ EODzKA·~ Cewca lłłl 1.. s. 
TUP4ija I ....... ,..te ... e, 

PRTBBBBURG. WGdług ełr•'1D8aych 
wiadomoici, pedTół IHIBbelma ntłeaa do 

Berlina ma aa c~a pnyetłlpłenie Tineji do 
trójprzymiersa. 

z;.-....-...-1. 
P.lł'ł'ERS8URG. Zjazd aptekar1ki prOfO• 

=i• skup aptek w cetn zapobieienia rui»H. 
Potrzeba na ło 80 miljonów rubli. 

D7111ieja. 

WIEDEN. Dziś przybył łu pret1ee mini· 
atrów wtgierskich, LukM:s i podał się wra1 
Il całym gabinetsm węgw1kim do dymiltji. 
DymiaJa została prsyjęta. 

Samobójstw• zltro„1•••• 
WIEDEN. W w~-eniu w Oberbolllttun• 

nie powiesił si~ w celi bandyta Wiesiger, 
przyznawszy 9J~ poprzednio do wssy.etkiob 
win spełnionyoh. 

Kapitan liłeroe. 

BUDAPESZT. Opozycja domaga si~ 
stanowczo, aby dowódea słl'ałf pa.rlamentar· 
nej, ka})itan Geroe, który wczoraj o-iął trmy• 
krotnie 11zabl1ł depntoftłłego Bedernry'ego, 
podał ei~ natychmiaat do dymisji. Stronnictwo 
rządowe stanowc\o się temu opiera, twier· 
dz1te. ie kapitan Gevoe był zupehlie npraw
niony do tej działalności, jako w brutalny 
aposób do czynu tego sprowoko'tiany. 

Odebrani• deltitu. 

BIAŁOGROD. Zawieszono w Berbji 
debit dziennika austrjackiego „Neue freie 
Presse•. 

Prz7jęcie delegatów. 

LONDYN. Król angielski wyda w 110-
boto iniadaoie w pałacu Buckingham na 
cześć delegatów pokoju. 

W7lew rzeki. 

PARYŻ· Skutkiem ulewny-0h deszczów 
wylała rzeka Werona, Wody zalały obydwa 
brzegi, francuski i biszpańsvi. 

Kilka wsi .zvstało zupełnie"zniszczoayob. 
Straty wynoszą przeszto S000,000 frauków. 
Liczba ofiar w ludziach nie je11t dotycbezas 
znana. 

Komunikat ministra wojny. 

PARYZ. Mioister)um wojny wydało 
komunikat. w którym zaprzecza twierdze
niom deputowanego J,e Herisse, który po· 
wiedział, ~e Francja w razie wojny z Niem-
arni może wy11~awić na granicy fraunuekiej 

rraledwie 100,000 ~ołuierzy, a Niemuy 200 
tyei9cy. 

Spisek indyjski. 

LONDYN. Z Kalkuty donoszą, łe wy• 
kryto tam szeroko ro.iiałt~iony spisek prze
ciwko Anglji. Dokona.ne rewizje wykryły 

wielkie zapaay broni i am unioji, oraz kouto· 
wności zgromadzonych na .1akup nowych 
transportów broni. 

ZuaJesiono równieł dokładny plan pow• 
1ła!lia. Przywódców spisku, których 1dradziły 
tajne dokumenty, uresztowano. 

„onferenc;. •mlaasadorów. 

LONDYN. Konferencja ambasadorów 
obraiowała \Vczoraj Da trzygodzinnem posi~

dsenin nad etatut.m dla A!OOnji i nad spra· 
wą wysp Egej1kich. 

Konferencja postanowiła połj\CZJĆ spra· 
wę wysp Egiej1kich i połuduiowycb granic 
Albanji i uchwaliła, że ro:i:strzyglli~ie 11pra
wy wysp Egiejskieh nleinem będzie od ata
nowiska, jakie zajmie Grecja w aprawie po
łudniowych granic Albaoji. 

Pam1je ogólne pr1ekooa11ia, że prZJj• 
dzie do kom pre mi su. Wszystkie wyspy E· 
giejekie maj!\ być oddane Grecji 1 wyjl\tkiem 
dwóch, które leią tuż przy wej~ciu do cie· 
śniny dardanelskiej. 

Bułgarja otrzyma wyspę Thaoe. Mocar• 
stwa donrngać 11ię będą od Grecji, ie ładna 

z otrzymaaych przez ni1' '"YSP nie 1osianie 
ufortyfikowana. 

Z sądów. 
Olbrzinnie powództwo. 

Sprawę o 700,000 rubli wytoczył p. M. 
Rosenberg l\kc. tow. fabryki sztucznego 
jedwabiu w Tom2szowie, wskutek rozwią· 
zania, zdaniem jego, umowy z winy towa
rzystwa. Pan R. poeiadał wyb1czne prawo 
sprzedaży produkcji tej fabryki, sa co otrzy. 
mywał 4 i pół procent od obrotn netto, 
ogćlna więc pretensja odukodowania. licząc 

do ceaau ekepiraeji kootlaWll, \Jłł&l<l•i 'IOO 
t71iiteJ rubli. 

Po ltilkopłzłn~ ~h 
obrońców, ~ wnoń) ~· ~
Die wyroku HWpe do papzłlrp trge· 
dni.a. 

W łl&'&wie łej llła:wałi adwołlaei pny
~i: Xirsarot, L. Cohn i Ke~liń!ki JJ 
Łodzi-ze stron„ powoda, a Henrik Konłe 
i o. Goldsłein-ie stro póziitege 1owa
rzysłwa. 

-o-

Oryginalny „zawód". 
Przed niezbyt dawnym ~zaaem powatał 

w Londynie nowy i niezw1kle orJCiaałny 
.zawód•, który wkróke Z)'ł>k.ał bard.o wie· 
lu klientów i 1o przewałaie z nailepnyc 
afer towarzyskich Londymi. Ludzi tych 
możnaby nazwae .pocieszycielami du1z", a 
zawód ieh po}eaa aa uuielani11 pom~y 
moralnym atrapionym damom. Jeżeli która 
z kobiet uczuwa jakieś depresje umysłowe, 
jest detk.niętą zawodem 181'Cowym, cierpi 
moralnie lub wogółe zoajfije 11ię w anor· 
uym stanie psychiczoym, sznka pomocy • u 
stóp• takiego • pocieszyciela dusz•. Tego 
rodiaju konaoltacje przyjęły ajQ w całym 
Londynie nadzwycnj prtdko i dzisiaj gro
żą pablicznym 1kandalem. w który wmie
szanych zo11tanie setki panów i pań elity 
towarzystwa. 

Posiedzenia. tego redzaju i konaultaeje 
11ą bowiem tylko w eleganckie f-0rmy ubra
ną rozpusbł. Pocieszyciel bowiem w zaaa· 
dzie zawsze mężczyzna, człowiek elegancki 
i młody, o przeszłości trudnej do zbadania, 
umie preystosowywać swe cele i żądze do 
charakteru petentki i wykorzystać umiej~
tnie jej dob~ wiarę. 

Posiedzenia odbywajlł się w zbytkownie 
urządzonych buduarach utrzymanych wdzia• 
łającem podniecająco na zmysły półświetle 
w ten sposób, że szukająca pocieszenia ko· 
bieta kl~ka u stóp .pociea1yciela" i oparta 
na jego kolanach powierza mu pelnem 
zauf4niem wszystkie swe, cbocażby naj· 
tajniejsze i naj<łrażliws11e nawet zmartwie
nia. ~Pocieszyciel" spogląda jef w oczy, 
głaeka ją i piE>ści po ojuowlłtu i pociesza 
jak może, o ile zaś za.u waży, że jeet młod~ 
i ładną, jako jedyne niezawodne i radykał· 
ne lekarstwa zaleca „nieco wrażeń miłos
nych", oczywiście oświadczailłC iotowość 
do jaknajdalej idących świadczeń. Rada nie 
zawodzi prawie nigdy, bo pacjentka - pe
wna dyskrecji i z natury już naiwna, 1koro 
wierzy w skut~czność porady i po nią 
przychodzi - nie namyśla si~ zbyt długo, 
na miejscu be.rnwlocznie decydująć na 
próbę. 

W ten sposób setki panien i pań z to· 
warzystwa londyńskiego uległo uwiedzeniu 
i co za tem idzie, prawie pewnej kompro· 
mitacji. 

Wyłączna I apimia.ź 
arl)Jkałów chemieaJyeh oodzieftllCłO 
utyiku (pasty do 00.wia, atramen
tu) do ods~pienia na ~ i oko
licę. Oferty dla Ł. D. "War~, 

Widok 3, Biuro Ogłos~1 

AJE•CI 
Zdolni i ustosunkowani poemkl
wani są przez poważną firm~ 
mi~j1eową. Ofer~ przrjmujc 
Adm. „ Gaz. Łódz. u pod t;, Jl. 

mmty wilytm 
1 karty adresowa 

w wielkim wyborze 
w~koaywa szybko i tanie 

DRUl<fłRUlff 

J. GRODKtł 
Widzewska 106a. 

Wyszła z druku zajmująca. po
wieść Ch. Dickensa pod tyt. . 

„MiłoU i lńietB" 
Ceaa 20 kop. 

N a bywać można w Adm.i· 
nistracji „Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

Pensjonat 
Emmy Kempnerowej 

Urle nad Liwcem 
Piękna, lesista miejscowość 

Bliższe informacje Zachodnia 
Nr. 21 m. 16. 185-3-1 

Towarzystwo Sportowe „Union". Helenów. Plac sportowy. & bne wejścłe 
W niedzi~l~. du. 8 czerwca 1913 r., o godz. 3 i pół po poł. 

Mi,~1ynaro~uwe tl~ ~Im. wyiriui 
za dużymi motorami. 3 
Bieg piechurów. 

biegi. 20, 30, 50 klm. Bieg sprynterów-2 mistrzowstwa 
W biegach dystansowych ·etartują: 

Raymond Leviennoia - Francja 
Piet Timmermans - Holandja. 
H. Kjeldaen - Dal'łja 
Ą. Beck - Łódź 

Ceny miejsc od 25 kop.-rb. 2.50. Passepartout (iredek toru) dla pań i uczni po 1 rb. 

KOft[ERI. KłidJ bilet daie srawo wulneno w!teuu ~o uma. mm. 
„„ ......... „„ ...... „„aa„ ...... „„„„„„„„ .... 

• • mm ~ry o mllltlOlłWO liłli 
Niedziela, dnia 8-go czerwca 

Union-Victorja 
Średnia 124. Początek o godz. 9 przed południem. 

Kraft-T. M. R. F. Widzew 
Wodna 4. 

Piętnaście 
ma tchu 

Początek o g. 5 i pół po poł. 
minut przed rozpeczęciem 
bieg roz&tawny na 500 m. 
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Doktór Majer ·chce dostać 
milj on dolarów od Rockfellera. 
Wymiana depesz między amerykańskim miljarderem, królem naf

cianym i doktorem medycyny Antonim Majerem. 
Lekarz, wyleczywszy w tysiąeu wypadkach choroby żołądka, kiszek i wąt
roby oznajmia miljarderowi Rockfellerowi, że go wyleczy. W przeciwnym 

fazie da 10,000 dolarów na dowolną dobroczynną instytucję. 

Od jednego korespondenta. 
Król nafciany John Rockefeller daje 

miljon dolarów temu, kto wyleczy jego żo
łądek. Zaproponował tą sumę dokto
rowi Antoniemu Majerowi, do którego po
słał następującą depeszę: 

.MiJjon dolarów za zdrowy żołądek". 
.John Rockefeller"· 

Doktór Majer odpowiedział mu nie
zwłocznie: 

„Propozycję przyjmuję. Płacę 10,000 
dolarów kary, jeżeli Pana nie wyleczę". 

„uoktór Majer". 
Zainteresowało mnie to niezmiernie i 

udałem się niezwłocznie do laboratorjum 
D-ra Majera, by naocznie przekonać się 

o tern. 
Z pierwszych słów doktora przekona

łem się, że stoi przedemną człowiek o na
der silnych przekonaniach. Chętnie się 
zgodził dać mi wszelkie dane o korespon
dencji swojej z Rockefellerem dla wydru
kowania w gazecie. „Chciałbym przyjął 
propozyzję Rockefellera,-mówił doktór; -
i spodziewam się, że zasłużę na to nie
zwykłe honorarjum. 

Ten biedny miljoner zwraca się do 
mnie o to, o co się zwr.acało do tego cza
su dziesiątki tysięcy cierpiących na różno
rodne choroby żołądka, i ja nie potrzebuję 
czynić dla niego więcej, co robiłem i dla 
nich, by uwolnić ich od cierpień. 

Miljonerowi Rockefellerowi, jak i każ
d2mu biednemu człowiekowi nieodzownem 
jest dla podtrzymania zdrowia i życia, a że
by żołądek trawił przyjęty pokarm i jeżeli 
tenże Lik nie czyni, to potrzeba mu po
módz. 

Jakąż drogą dojść do tego? 
„ Spójrz pan tylko na moją książkę 

i niech pan przeczyta, co powiedziałem we 
wstępie." 

Wziąłem ksiątkę z rąk doktora i prze
czytałem: 

.Jeżeli znajdziemy środek, który będzie 
c ziałal na każdą część sieci organów trawienia 
t. j. żołądek, kiszki, wątrobę i t. d., będzie 
spełniać swą robotę, to przy pomocy tego 
środka będzie można wyleczyć każdy roz
strój narządów trawienia. 

„ W ostatnim dziesiątku lat poszukiwania 
me skierowałem ku możliwemu wprowa· 
dzeniu wszelkich środków do akru trawie
nia, zawierających aktywny tlen „Ozon". 

I udało mi się zdobyć kombinację pod 
nazwą „Stomoksg~u", która odpowiada w zu
pełności temu celowi. 

• Stomoksygen" polepsza odżywianie 
tkanek i powiększa zmianę materji. Wy
dziela on w czasie połączenia się ze ścian
"ami żołądka i kiszek, aktywny tlen "Ozon" 
który pobudza do życia śluzowate komór
ki ścianek całej sieci niaorganów trawienia". 

„ Ozon" działa antyseptycznie, jako 
idealny dezynfekcyjny środek. Ścianki żołąd
ka i całej sieci organów trawienia prędko pod
dają się skutecznemu wpł)"'.1owi .Ozonu", 

który działa bardzo ożywczo, dzięki czemu 
szybko zostają wyleczone chroniczne obstruk
cje żołądka: W tym czasie największą zaletą 
tego antyseptycznego środka jest zdrowotny 
w.pływ na główne tkanki i śluzowate ko· 
mórki, co czyni go nieocenionym przy ka
tarze żołądka i kiszek. Lecz i to jest wia
dome: Pod wpływem aktywnego tlenu, to 
jest idealnie czystego powietrza, giną 
wszystkie mikroby i bakcyle, a każda komór
ka ludzkiego organizmu dostaje lepsze po
!ywienie i wzmacnia się. 

Widocznem było, że doktór zaczyna się 
sam przejmować swoim opowiadaniem i 
słuchałem go, jakbym był odbiciem jego 
teorji. Przecież i mój żołądek nie trawi, 
i ja ciągle cierpię na obstrukcję, na ciągłą 
duszność i hemoroidy. 

W naszym nerwowym wieku, wśród 

różnego rodzaju chorób, pierwsze miejsce 
zajmują choroby żołądka i kanału kiszko
wego, i one to są przyczyną całego rzędu 
cierpień, jak cielesnych, tak i nerwowych. 

Dolegliwości te zaczynają się zwykle 
od tak zwanych zwykłych obstrukcji. Przy 
normalnej pracy narządów trawienia główna 
kiszka, do której przechodzi nawpół prze
trawiony pokarm, wypróżnia się od 12 
do 24 godzin. Jeżeli ten zużyty pokarm 
ciągle zatrzymuje się dalej, to pozostałe 

resztki jego zaczynają się rozkładać i two
rzą mnóstwo gazów i zapalne procesy, 
albo stan kataralny śluzowatych komórek 
kiszkowych. Napór gazów i zatwardzia
łego kału na kiszki sprawia zwiększenie 

ścianek ich, co pociąga za sobą niemoc 
w działaniu wchłaniania kiszek. Dalej na
pór rozszerzonych kiszek na sąsiednie czę
ści i nerwy wywołuje hemoroidy i cierpie
nia newralgiczne. Dla walki z tern, po
trzebny jest środek, któryby jednocześnie 
wzmocnił osłabione tkanki i zarazem zneu
tralizował szkodliwe produkty rozkładają

cego się pokarmu, przeszkadzając zarazem 
rozszerzaniu ich szkodliwego wpływu na cały 
organizm. 

Taki środek udało mi się znaleźć 

w „Stomoksigerile", który dezynfekuje i zara
zem wzmacnia osłabione tkanki narządów tra
wienia. Dlatego uważam, że .Stomoksigen• 
odpowiednim również będzie środkiem dla 
Rockefellera. 

Źeby dowieśł, jak i w tym wypadku 
pomocne jest działanie "Stomoksygenu" 
gotów jestem dać 10,000 dolarów na jaką 
dobroczynną instytucję do wyboru jego, 
jeżeli nie uda mi się jego cierpienia wy
leczyć w ciągu 2-3 miesięcy. Przytem 
się zgadzam, by jedynym sędzią dopiętego 
celu był sam I<ockfeller. 

„Co pan de>Jttór myśli o proponowa· 
nym przez Rockfellera miljonie dolarów?• 

• To pytanie jest drugorzędnego zna
czenia. Ma się rozumieć, że chciałbym 
dostać te pieniądze, ale nie dla siebie, 
gdyt sam ich nie potrzebuję, miłjon dola· 
rów ani na jotę nie da mi szczęścia. Dale-

ko więcej cieszyć mię będzie skuteczny re· 
zultat moich preparatów tam, gdzie tylu 
sławnych lekarzy nic nie pomogło. 

„ Cózby pan zrobił z tymi pieniędzmi? 
„Jeżeli bym dostał to honorarjum, to 

moim marzeniem byłoby użyć je na utwo
rzenie Ludowego Zakładu, wyłącznie dla 
leczenia chorób żołądka. 

.A 10,000 dolarów, które pan propo
nuje? 

„ W ten dzień, kiedy pan Rockfeller 
zgodzi się na leczenie, wniosę tę sumę do 
banku na korzyść ubogich, cierpiących na 
dolegliwości trawienia, a nie mogących się 
leczyć wskutek braku pieniędzy. Pan wl· 
dzi, że choroby narządów trawienia-to mój 
konik. 

Moje leczenie wszędzie osiąga sku· 
teczny wpływ tam, gdzie przyczyna tkwi 
w nerwowym systemie, w żołądku, w kisz
kach i w wątrobie. 

Napewno pan pomyśh, to entuzjasta, 
dlaczegóż również nie mogę być nim? Prze
cież ja wiem, że proponuję każdemu cier· 

piącemu na nadmierne wydzielanie kwa
sów, gazów, obstrukcję i t. d. najlepszy 
środek, ze wszystkich znanych dotych
czas. 

„Lecz, doktorze- powiedziałem, pań

ska teorja brzmi ślicznie, ale czyby pan nie 
mógł mi pokazać więcej dowodów, po
twierdzających skuteczność pańskiego le· 
czenia. Przecież w gazetach ogłasza się 

nader wiele środków i obecriy wypadek z 
panem Rockfellerem jest najlepszym przy· 
kładem jak mało jest środków, działających 
skutecznie. 

Moim najsilniejszym argumentem, -
powiedział doktór, są listy lekarzy i in

nych uczonych ludzi. I pokazał mi pełną 
teczkę listów, w której znalazłem mnó
stwo pochlebnych odezw lekarzy, listy 
księży, adwokatów i znanych ludzi. Nie· 
które z nich na próbę przytaczam. Szko
da tylko, że nie wszyscy pozwolą ną 

opublikowanie swych listów. 
Doktór A. Lewin, Moskwa, pisze: 
Ja jako lekarz-specjnlista od chorób 

żołl\dkowo-kiszkowych stosowałem „S to m o· 
ks y gen" i doszedłem do przekonania, że 

odznacza się wielkiemi zaletami i przewyż• 

sza inue środki pod każdym wzglf.}dem, 

„Stomuksygen • nie jest krótkotrwałym 
scodkiem polepszającym, lflCZ sprawia polep

szenie bli:zkie normalnemu, bez żadnego bó· 
lu; dalej ~Stomoksygen" nie tylko na krótko 

usuwa obstrukeję, lecz zupełnie wylecza. 

Oprócz teto „Stomoksygen" również 

działa bez względu na wiek, co wskazuje na je· 

go prawidłowy skład i dozorowanie. 

Doktór Birkin, Samara, szpital Czer· 

wonego Krzyża. 

Po użyciu krótkoterminowem (3-tygod

niowem) „Siomoksygenu• nastąpile> polep

BZenie. Kiszki :i:aczęły funkcjonować prawi· 

dłowo, zaCtl\ł ili4ł uczuwaó naciak na spód 
bnucha-na zwieracz, skonstatowano skute· 

czność małyeh d61 prseczyszczajlłCYCh, gdy 
przed tem takiei dozy po1ostawały bez skut• 

ku. 

Pułkownik S. M. Filimonow, Czerni· 

chow. 

Mieszkałem w uniwersyteokiezn mieśaie 
w przeciągu killu lat UCZfilSZczałem do 

sławnych doktorów, ale nigdzie pomocy nie 

uzyskałem i doszedłem w końcu do przeko
nania, że mając jui 801. ,nie wylecz~ się. Leci 
cierpienia stale siQ powiększały i obociai 

niil wierząc ogłosaeniom napisałem ó przy
słanie mi próby. Byłem po prost11 poraze>

ny działaniem-bóle sie zmniejszyły po przy• 
jęciu pierwszych dóz, zapalenie, rozdęcie śo• 

łądka pomału ustępowały i przeszły zupeł· 

nie. „Sto'lloksygen• uratował mnie od wszyst• 

kioh męozących cierpień. 

Nauczyciel N. Gridin, Sarańsk gub. pen• 

zeńskiej, 

Ja i zoua moja od kilku lat cierpieliśmy 
na katar żołl\dka, teraz dzięki pańskiemu 

środkowi, żołądki nasze zupełnie się popra• 
wiły. Nie pisałem do pana dla tego, gdyż cze• 
kałem pewien czas po wyleczeniu, teraz czu• 
ję się w możności zapewnić, że środek pań• 

ski wprost jest cudownym przy chorobie ka· 
taru źołądka, w szczególności zaś przy he• 

moroidaoh. Ja liczę obecnie 53 lata, a zona 
54. Dodaję tę uwagę dla tego, śe niektórzy 

sądzą, iż przy naszym wieku środek nie dzia• 

ła, zatem niech wiedzą, że sif,l myli\. 

Duchowny W. Daniłow pisze: 
Z całej duszy dziękuje panu za tak sku• 

teczny środek "Stomoksygen ". Ja choro· 
wałem na chroniczne obstrukcje aż 15 lai, 
zażywałem rozmaite środki i nie otrzymałem 
żadnej ulgi, teraz zaś dzięki Bogu, dzięki 

zażyciu wStomoksygenu• czuję siQ zupełni• 
dobrze. Żołądek funkcjonuje zupełnie prawi
dłowo, apetyt efę polepsza. Parafjanie wszy• 
sr.y się dziwią, gdyz mnie uważano za !ywo· 
go trnpa. Dla tego polecam pański środek 

wszystkim cierpiącym i zarazem jeszcze rai 

dzi~kuje za okazani\ mi pomoc. Duchown7 

Wasylji Daniłow, s. Finikowo gub. tom• 
skiej. 

Jeszcze list: 
Teraz, k•edy już minęło więcej jak 6 miesi-:cy 

od dnia ukońozenia używania pańskiego środka 
i moja choroba ani razu si~ nie powtór~yła. 
przel-onah1m sie o korzyści .Stomoksygenu•. 
Od tego czasu mój żołądek pracuje wyśmie· 

nicie, wzdęcia żołądka już niema i mogę jeśe 

wszystko prawie. Pański przyjaciel i iyCZI\• 

cy wszystkiego dobrego I. Rachlin, miasło 

Marin pul. 
Przed wyjściem zawiadomił mit dokUr, 

ie zastosował śro.lki ku temu, żeby „Stoma. 
ksygen" znajdował się we wszystkich aptt• 
kach i składach aptecznych. Sprzedaje sit 
w pudełkach od 75 kop. Je!eliby si~ spo• 
tykało trudności nabycia go, to mona 

napisać wpros~ do doktora A. A, Majera w 
Petersburgu, Ekaterinińskij kanał 29 i zan1 

zostanie wysłany 1 objasnieniami i literalu1' 

przedmiot~ 
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TH. Mf\Fm 

Królewa Wno~o „ 
POWIEŚĆ. 

Ach, więc pan sobie już z góry 
upewnił jego zgodę! W takim razie za· 
czynam podziwiać pański dar przewidywa
nia, mości książę. Poetąpiłeś pan jak wódz, 
chociaż jesteś pan żolnierzem tylko na oko, 
jak to z ust pańskich sami słyszeliśmJ. 
Ale mamy jeszcze jedną przeszkodę i ta 
jest decydująca: deszcz będzie padać. 

~ Nie, pani się myli stanowczo. Nie· 
bo promienieje.„ 

- Będzie deszcz. Powietrże jest 
Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. !byt miękkie. Stwierdziłam to gdyśmy 

przed śniadaniem byli w parku. Niech pan 
idzie do barometru, jeśli mi pan nie = 
wierzy. Whii w krużganku. O nie-rzekl książ~ - bynajmniej! 

Daję pani słowo, że 0 studjach p:rni mam Udano 11ię do krużganku, gdzie obok 
jak najwyższe mniemanie. Rzeczy te prze· marmurowego kominka wisiał duży baro
rażają mnie, to prawda, gdyż nigdy nic z . metr. Hrabin~, pos~ła także. 
tego pojąć nie mogłem. I do tego też się - Podmosl eH~ - rzekł Klaus Hen· 
przyznam, że nienawidzę ich tl'ochę, bo ryk. 
gotowe nam przeszkodzić w przejażdżce. 

- Tak, ale pan nietylko mnie jednej 
przeszkodził w pracy. Mamy tu hrabinę 

- Wasza wysokość raczy się mylić 
-odparła panna Spoelmann. - Paralaksa 
myli pana. 

· Tego nie rozumiem. 
Paralaksa wprowadza pana w 

Kiedy ja nie wiem co to jest, pan· 
no Immo. Tak samo jak z Adirondak. Nie 
wiele się uczyłem, jak zwykle na podob· 
nem stanowisku. Musi mi pani to i owo 

t~kże, która pisała. ,Utrwala ona w spom· 
menia swego życia, nie dla świata, ale dla 
ściślejszego kółka, pewna zaś jestem, że błąd. 
będzie z tego dzieło, które i mnie i pana 
o niejednej waznej sprawie pouczyć będzie 
mogło. 

- Jestem pewny, ze tak jest. Ale 
jestem również pewny, że pani hrahina nie 
byłaby zdolna odmówić żadnej prośbie pa
ni, panno Immo. 

- A mój ojciec? Oto jeszcze jedna 
przeszkoda. Znasz pan już tygrysią natu· 
rę mego ojca. Czy zgodzi się on? 

- Już si~ zgodził. Jeśli pani jeździ, 
to niech jeździ. Oto jego - własne słowa. 

wybaczyć. 
- O, proszę o najmiłościwsze prze

baczenie. Powinnam sobie była przypom
nieć, że z waBZlł wysokością trzeba roz
mawiać popularnie. Stoi pan krZ)'WO przed 
wskazówką i dlatego zdaje się panu, że 
·barometr się podniósł. G"yby pan s i ę ziie· 
cydował stanąć akurat przed aparatem, te-

by pan spostrzegł, że czurna wskazówka 
nie wysunęła się bynajmiej poza zlotą, prze· 
ciwnie, cofnęła się nawet. 

- Ach, doprawdy, zdaje mi się, że 
pani ma rację - rzekł Klaus Henryk za
smucony. - Więc ciśnienie powietrza jest 
jednak wyżs'le, niż przypuszczałem! 

- Jest ono niższe, niż pan przypu· 
szczał. 

- Jeśli rtęć opada? 
- Rtęć opada przy nizkiem ciśnie-

mu a nie przy wysokiem, królewska wy· 
sokości. 

No, teraz nie rozumiem już nic 
a nic. 

Zdaje mi się, mości książę, że 
przesadzasz pan w sposób żartobliwy swoją 
niewiedzą dla zatarcia jej istotnych granic. 
Ale ponieważ ciśnienie jest takie wysokie, 
że aż rtęć opada, to chyba się przejedzie· 
my, hrabino. Co pani na hi? Przykro by 
mi było odesłać księcia z niezem, kiedy 
już przyszedł. Niechże więc poczeka tam 
na nas cierpliwie, dopóki się nie ubie· 
rzemy. 

Kiedy Im ma Spoelmann z hrabiną po
wróciły do ogrodu zimowego, byly ubrane 
do jazdy konnej: Im ma miała na sobie czar
ny obcisły kostjum wełniany i czarny ka· 
pelusik filcowy, hrabina zaś była ubrana w 
suknie z czarnego sukna z krochmalonym 
gorsem na ~iersi a na głowę włożyla wy
soki kapelusz. 

We troje zeszli po schodach i przez 
krużganek moiaikowy wyszli na dwór, gdzie 
obok basenu dwaj stajenni trzymali przy· 
gotowane ·konie. 

Tow1\rzyetwo- nie zdążyło wszakże 

AW~•S'Wb MEM & 

Do sprzedania 

jel!zoze dosiąść wierzchowców, gdy z sam· 
ku wybiegł z ostrem i natarczywem uja
daniem Pel'cy i w napadziQ szału zacząl 
wściekle obskakiwać zaniepokojone konie. 

- Oto matny ładae towarzysl wo -
rzekła Imma, poklepując niespokojną Fat
mę po karku. Nie można było ukryć przed 
nim wyjazdu. W ostatniej chwili odkrył 
nasz lamiar.- Teraz naturalnie pobiegnie 
za nami i po drodze nie będzie bynajmniej 
dochowywał tajemnicy naszej wspólnej wy
prawy. Wobec tego damy chyba spokój, · 
mości książę. 

Kia.us Henryk zdawał sobie oezywig. 
cie sprawę z tego, że Percy zdziała swo· 
jem zachowaniem więcej, niż zrobiłby he
rold z trąbą, aby zwrócić uwagę publicz· 
ności na jego przejażdżkę z panną Spoel· 
mann, pomimo to zawziął się jednak i z 
jakimś zadowolonym uporem oświadczył, 
że Percy i owsz.em, może im towarzyszyć, 
aby i on poznał okolicę. 

- Dokąd więc pojedziemy?-zapytała 
Imma, gdy stępa jed~ali przez aleję ka
sztanową. 

Jechała ona między hrabir1ą i ksi~
ciem. Perceval wyrywał naprzód. Angiel· 
ski groom w kapeluszu z rozetą i żółtych 
sztylpach jechał za towarzystwem w pew· 
nem oddaleniu. 

- Do Bnianciarni - odpowiedział 
Klaus Henryk.-Wpra. wdzie dość to daleko, 
ale do drugiego śniadania dosyć jeazcze 
czasu. 

(d. c. u.). 
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• • zaoczna poprawa. pisma. Uczcie się pisać 

a lg rafla pięk~ie ! prędko wszelkiego rod_z.aj:i kali
g~afJt: b1egłolć w kantorowem p1sm1e, ron
do, gotyk, ba.tard i in.-Ceua całego kursu 

& pięknym ' albumem z przesyłką 1.50 kop, 

dorn rnnromang piętrowy z dużym 
ogrodem owocowym w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej
scu. li)iadorność: łlódź, Przejazd 

Drukarnia Akcydensowa 

P 
1 „ :rosyjskiego języka z kontrolującym słowni-

1 sown ła kie1:i wszystkich słów z.ajmujących pis7.ące
go 1 słowa z literą ii.. Wszystkie prawidła 

. łatwo się przyswaja z pomocą 121 ćwiczeń i 
l system. klucza. Cena z puesyłk~ 15_0 k. 

Poradnik 
syłką I rub, 

jak wstąpić na posadę do instytucji rządo
wych, to\varzystw i prywatnych instytucji i 
wzory różnych próśb i listów: jak postępo
wać, by zapewnić sobie pracą. Cen11. z prze-

Wyliczanie 
na .szczota.eh" za pomocą 4 działań aryt
metycznych i tablica szybkiego liczenia 
bez .ilZczotów" i bez papieru. Cena 
40 kop. 

S ł • k handlowyclt słów i terminów nżyQ W n \ wanych w swiecie handlowym. Cena 
z przesyłką 125 k. 

S 
• czyli sztuka prędkfogo pisania jadno· 

tenografla dnocze~nie z wym~wianiem, niezbędne 
dla kazdego pracującego w ka11turze, 

. . banku. na zebraniach i t. p Najdostęp
nieJszy, łatw~ knrs do z~oczne~o nauczenia się. Cena z prze
syłklł 5 rubh. Za zahczen•em wysyłamy nasze wyda~nic
twa o 25 kop. drozej. Adreaewać1 Wydawnictwo „Koło sa• 
IROkształ'cenia" St.-Petersburg, N ewskij 92-95. 

480 

Ra~ykalny Kateter D-ra [ave 
Opatenło-wany we -wszystkich krajach. 

Leczy rzerzączkę w ciągu jednego tygodnia prostym sposobem, uwień· 
cz.onym nadzwyczajnymi rezultatami. 

Przemywania i szprycowania zupełnie wykluczone. 
Sprzedaż w Składzie Aptecznym pom. prowizora 

G.ZUSSMIN 
Łódź, Gubernatorska M 36~ 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

S Zarys kosmologii. ~ 
tj (Zebrał i st-resclt lI. WIELKOPOLANIN.i )ł 
~ TWORZENIE się ŚWIATA i UKLAD SYSTEMU „ 
a! PLAN.ET AR N EGO WEDŁUG POJĘĆ STARO· }ł 
~ ~YTHYCH, WIEKÓW ŚREDNIGH i GZASOW )ł 
ł• „ .. .. NOWSZYCH. „ .. :: ~ 
t• WYi·a'..AD POPULARNY. :::: WYKlAD POPULARNY. . ' 

~ " ł< ~ Dfa prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" }. t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. }t 
„ Jf l„, ....... „ •••••••• ~·········il 

nr. 35 rn. 5. 

DO WYNAJĘCIA 
od 1/14 lipca w spokojnym dornu 
2 mieszkallia zło~one z o pokojów 
i kuchni z wszelkiemi wygodami. 

Swiatło elektryczne i gazowe 
Ułita Cegielniana N2 114 
vis a vis parku miejskiego. 

146G--3-1 

Fortepiany i pianiną krajo,;;-i 
zagranicznE> w dużym wyborze. 

sprzedaż za gotówkę i na rnty• znmi11-
na, wynajem, strojenie i reperacja, 
Grzegorzewski, Piotrkowska 117, tele-
fon 14-02. 1022-!)2-1 

Kuc z zaprzęgiem do 
sprnedania. W.i

' d:1.ewska. lOSa, drui:!'-1-
'-~tż:~~ nia. 

Potrzebna służąca mała dziewc~yna 
Pańska 113. gospodarz. 2052 -H-2 

Po6znkuję uczenie• do bin.lego i ko
lorowego haftu, szycia bielizny i 

krawieczy:rny na dzień, pół dnia. i go
dziny wieczorowe. Zgłai;zati się: ul. 
Głowna J'« 5 Il piętro m. 14, Ka.miń-
ska.. . 2056- 3-1 · 

• zgubiono portfel i ka;ia,źeczkę legi· 
tymacyjna, wydaną w Łodzi na imię 

Zeltnana Uszera Silberbe1·ga.. Odnieść 
proszę Piotrkowska. 261. 2050-3-: 

Zaginął paszport, wydany z magistra
tu mi:i.sta Łodzi na imie Aleksa:n

dra. Fraenkel. • 20M--3 - 3 

!11.fA! -~~!JA! „ ... **~k*-*"f,e !>.~ ••• 
'ł~"ą,.--,~':.~'nt7•V {ł~~V~9~'11C'1łł° 

letnie mim~ania 
w Rogach do wynajęcia 2 po
kojer kuchnia i osobna we

Tenda 60 rub. 
:Bliisza wiadomość: Mikołajewska 34, 

U rbauowicz. 14'77-81 

Bad-Nauheim 

J GRODI<1l 
Widzewska IO&a. 

i@WiQ/Mifit'>iu c: . 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
„ DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO .. 

TABELE, KWITARJUSZE, RA· 
CHUNKJ, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI· 
LETY WllYTOWE, BLANKIETY. 
.. „ .. i t. p. .. .. :: 

DLA DUŻYCH NAKtADÓW-maszyna r-0tacyjna. -I Ceny umiarkowane, Ceny umiarkowane. 

Skład apteczny Arno Dietel 
podc-zas letnich miesi~cy w niedziele i święta. je,;t otwnrty tylko 

do 2 godziny po południu. 14.!.?:i-15-::I 

@leeseeeee e e 
~ AlB~M JAHA MAifJKI I 

nakładem wydawnictwa. 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ• 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie· _@ 
rający 30 reprodukcji eelniejszych obrazów wraz ze 1' OJ._· 
stosownem objaśnfoniem. ~ 

Willa-W ani, D~lń Pobki Ql 
Album Jana Matejki •Ianowi zapowiedzi•· !© 

ne prAem

1

Jb.uummdlaJ· 

8

p1n·e

8

11umMearatteoJr.ókwi 0„11Jl'Juytc-.rzmen0kżin" ,a wktóarzdJ· ~'. C opłacili całoroczu~ iprenumerat~ za 11Jutrzenkę: 
w kwocie rubli 2. 

ministracji ·"Gazety Łódzkiej", ul, Przejazd Nr. 1. @ 
Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. . ~ 

dla gości kąpielowych. ~~ 
Helena Szczepanowska 'Y.I 

(właścicielka). ID 
Zdol11i agęnci 

dla zjednywania ubezpieczeń na 
źycje otrzymnją wysoką prowizję. 
Oferty sub. „K. JOa·• składać w 

adm. ,,GcJzety Łódzkiej·•. 
140:-,-4- ~esssesee~ 
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Dziś w Piątek ostatni raz między innemi: - lylkn w teatrze 

JAK SIĘ lOD IANKI 
UBIERAJĄ?? 

Nad program: Dwa dramaty w ~ykon. najlepszych art. amerykańskich· 
Ceny popularne. ·Orkiestra Koncertowa „Sextett". 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistó~ 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 
Wewnętrzn~ i 11erwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i wenerwczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby c'hiPUrgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oc,zu Dr. B. DONCHIN Niediiela, piątek, sobota od 1 - 2 po południu. 
Choroby nosa ..uszu i gardła Dr C BLUM P~niedziałek, wt?ek,_ środa, czwartek od 1-2. pp. 

' • · · Piątek, sobota, 111edz1ela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, w7dzielin!I moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Pełudniowa M 2. 

Telefon Ji 18.-51). 
Choroby skórne, włoeów, ••• 
neryczne, moczopłciowe i ni•• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHI:W:S.U EHRLICH· 

BATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
!'rzyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp~ 
· pani~ od ii ~6 pp. 
Dla. pań odd.zielna p-0eze.kal11ia. 152-6 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

· - Chorób kobłe:cych. 
Przyjmuje do 11-ej .r~JW i .od 4 i pół 
do 6 i pół }tO połudn. "Połll.dniowa 32 
'l'el: 16-85 -· 907-12 

Dr. L. l<Jaczkin 
KONS'fANTYNOWSKA 11. 

Syphilis1 skórne, wenerycZłle 
chorob_y dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EH.RLICH-Ha'l'A 606. 

Przyjmuje od 8-1 ra.u i od 5-8 
wiec:1., dla dam osobna poczeka-Inia 
od 4-5. W niedziele .i świ„ta 'ylko 

tle 1 rano. 

Dr. med. Karol Rieder 
Choroby dzieci 

Nawrot 7. Tel. 32·42. 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
·Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska N! 120. 
Telefon 32·33. 

Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 6 
do 6 i pół po poł. 

w 11iedziele i święta od 10-11 rano 

Dr. Rosenblatt 
Łódź, Piotrkowska Ni 35. 

Telefon 19-84, 

Choroby uszu, nosa i gardła. 
Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po poł, w nie
dziele od 10-'-11 r. 711-2-4 

Przejazd Ni 8. Tel. 17-14. 

Dr. rr~n~faz~k K~zi~łki~wicz 
(shrszy) 

mies;~h obecnie Przejazd Nr. 8, 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 
. l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 

Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg moczo„ 
płciowych, wody, mleka i t. d 
eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeEe 

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętnne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
prze111iany materji (cukrowa: podagra 

otyłość i t. d,) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południu 

Piękną 
płeć można mieć po zastosowaniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEG O·M, 
opaleniźnie, pryszczom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
c•zasie doprowadza płeć do śnież· 
nej białości. Cena za słoik 50 k, 
i 75 kop. W . celu uniknięcia na• 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrat 
Nr. 54 i Konatantynow• 
ska 75. Na prowincj~ wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.2~, 

(można markami). 

Zaginfjły 3 weksle I na 200 rb.-wy
stawea Feliks Ubysz, żyro: Ubvsz, 

Ubyszowa, Gawroński, Wincenty "Ga
lant, II-na rb. 50, wystawca Zachary 
Demczuk, III-na rb. 50-wystawca 
Antoni Ad11 mczewski. Ostrzega się 
przed nabyciem, ora.z ksiażeczka osz
czędności o wa z kasy Rzemieślniczej 
Łódzkiej i paszport, wyda.ny na imię 
Wincęntego K upisza z gm. Topola, 
pow. łęczyckiego, gub. kaliskiej. 
Zwrócić do A dminiatracji .Gazety~ za 
wym1grodzen iem. 1473-3-1 

Korzystajcie z okazji! 
Wielki wybór pięknych alpagowych 

marynarek b aj ecznie tanio. 
Piotrkowska nr. 128 m, 13. 

Bezwarunkowo 
5 lat można nosić ubranie ze „Skóry 
angielskiej" łokieć od 40 kop. Posia· 
damy gotowe spodnie. Piotrkowska 

N! 128 m. 13. 
front, I-e piętro. 142. 

~~ZJ.~~~~:.~~~~2e-;~!!:.!:.;.;:.~ e as SS s 
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A. T. f IUPPBIEJ-lain-s. Rosten 
M jest nadzwyczajnym 
· {r 1dkiem lecJiącym bar-

. dzo pr~dko . i skute-
Ni 1792 cznie 

EGZEMĘ, 
Liszaje, Wysypki, Pr~szćze, O· 

parzenia i t, P• 
Suędzenie i ból przechodzą na· 

tychmiast słoi Rub. 1.50. 
Kantor A. T. FILIPPOWEJ pozo. 

staje nadal 
S. Petersburg, Kazańska 26 w 

bel-etażu 
iZ adnych innych oddziałów niema. 
Wysyła sil§ za zaliczeniempocztowem, 

stosownie do taryfy pocztowej. 
W sprzędaży znajduje Bił! doskonałe 
mydło .Lain•, skutecznie usuwa.j11;ce 
wady skórne, cena kawałka kop. 75, 
pół tuzina Rub. 4. - Puier hygieni
czny „Lain• pudełko Rb. 1. - Krem 
do twarzy „La.in" słoik Rb. 2.- Zbiór 
ziół do użycia wewnljkznego cena 
B.b. 1.50,-Zna.k handlowy zatwierdzo
ny jest przez rząd za },'g 1792, bez któ
rego .Lain" jest falsyfikatem. - Po
wyższe preparaty dostać można w ap-

tekach i składach apteczn. 
Wyłączni reprezentanci na Królestwo 

Polskie i Litwę 1442-5-3 
L. i S. Sander, Wllrszawa, Pl. Św. 

Aleksandra ią. tel. 161-43. 

FABRYKA 
MEBLI ŻELAZNYCH 

ChodkOOJSkieto i Lenka 
Mikołajewska 25, tel. 24-55. 

Polecamy: meble żelazne, emnijown11.e 
aluminJowe nacz.vnia; zagraniczne wy· 
roby d:rzewne Fabera, wyżymaczki, 
Wynajem łótek na letniska. Ceuy 

najniższe na. raty. 1434 -H-l 

~s~sssss~9s~~ssg9~sseeee 

Uuenira 'li-ei ~lau 
gimnazjum rządowego, 

poszukuje kondycji na wyjaz-d. 
Wiadomość w administracji „Gaze

ty• Przejazd l. 
1430 

Do sprzedania meble używane, szafy 
kredens, lustro, krzesła, kanapa, 

umywalnia z marmurem i łó!!:ka, ul. 
Anilrzeja. 24 m. 12 Hl p., front. 

-= • - ' .,_• :..,..,i..·.,, li •• ;_!, - : 
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I ~ilne wypa~anie włoiów I 
~ ru 

ustaje po ułyci11 lrodków „SEBOROL• i • PIKTOL•, "' 

~t . 1Vynalezionych przez specjalistów i 
l.ł\ flJ PierlOszeJ RosvJskleJ lecznicy włosów. ~ 
l.ł\ Radykalnie niszczą, łupież i wzmacniaj~ poroał ~ 
l.ł\ nowych włosów. ~f1 

~.ł. „SEBQROL" ::~w:.~:1!:~1:.1:::·:~;;.~!°; I 
lU we wszystkich wypadkach złego odżywhmia włosów '" 
l.ł\ (strata normalnego połysku, kruchość wło%ÓW, roz- \U 
l.t\ dwajanie się końców, coraz większe ich wypadanie i t.d.) W 
I.~ PIKTOL" używa si~ pr~J' wypadaniu wło1ów 'fj 
I.I\ " wskutek suchego łupieżu i przy sw~- Qj 
li\ dzeniu 1kóry głowy. 'łJ 

l.ł~ Jako iirodek dezynfekcyjny usuwa łupież i mi· Qi 
I.i\ kroby. Cena dużego flakonu 2.50 k., małego flakonu ~ 
l.ł) 1.50 k. Przy lekkich, stopniach chorób łupieżowych ~ 
Ił~ wystarczy przemywac głow~ mydłem .DEWES• - 'fj 
~i cena 1 rb. Preparaty znajdują się w sprzedaży we 
r.•. wszystkich większych aptekach i składach aptecznych Qi 
i.I\. Broszury „Chorob7 włosów i sposoby ! 
'-U' ich leczeni•" opracowane przez lekarzy wysyła w 
l.ł\ si~ be~pbtn~e._ · · W 
l.ł\ Za - zaliczeniem wysyła si• środki z laborato- "J · 
l.ł\ rjum • DEWES•, Petersburg, Zago;odny prospekt M 1a. 'fj 
I.&\ oddziął 25. _ . _ 1-176-0 'tJ 
& ~ 
~ w 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Zaoczne wszechdostępne 

KURSY 
BUCHAL TERJI 

I HANDLOWEGO SAMOKSZTAŁCENIA. 

Program~ Pod~ójna włoska i am~ryksńska 
buchalterja, arytmetyka handlowa, 

.korebp•mdencja handlowa, towaroznawstwo, geografja han
dlowa, słownik handlowy słów i terminów. 

Cały kurs Stenografji. 
Kalig~af ja, biegłość w kantorowem piśmie, poprawa 

pisma. 
Pisownia rosyjskiego języka. 

Bezpłatne premjum. 
Patent buchałtera. Warunki ulgowe, uw"ględnia si~ 

wynagrodzenie w ratach. 

Szczegółowy program, próbna lekcja i tysiące dziękczynnych 
listów-wysyłamy bezpłatnie. 

Adres: Wszecbtlnsteone kursv handlowego samokształceni11 
St. Petersburg, [ll~wskij 92-99. 
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f Znana w Łodzi PRALNJA BIELIZNY Znana w Łodzi ~ 
~ ~ 

! M. Cieślak, Piotrkowska .N! 88. --W.! 
I Za-willclamiilll:. llmiejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddzi&ł tJ 
W ehemicznej pni.In.i i przyjmuję wszelk~ garderobę męsk.~ i dana.li:~ : 
w także firaaki, portj~ry, dywany, wogóle w1zystko w zakrea ch.emiczn.J o 
(U wchod.z~H pe ce:naell Da.rlizo przyai"pnych. 4Q I 2; azacankiea - : 
• M. Cieślak , ' J dl t 21-10,-18 Piotrkewska 88, w podwórzu. J 
""'&aae~~~~e.$~$~~~s~~~~~~~e~~ee~~~9~..,.. 




